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Ukraińcy o zabójstwie Pierackiego. 
Wubiiny adwokat i poliigk ukraiński prze

ciwko konspiracji i terorowi 

7 

6* 

.T rag iczna śmierć ś. p. min. Pierac
kiego — czytamy w „Gazecie Polskiej" 

wywarła zrozumiałe wrażenie także 
w szeregach społeczeństwa ukraińskie
go. Wyrazem tego wrażenia są m. inne-
toi liczne wzmianki i artykuły oraz 
Przecbruki z pism polskich, obficie roz
rzucone w całej prasie ukraińskiej. Pra-
s? tą ze szczególną uwagą i starannoś-
C |3 notuje wszelkie pogłoski i sugestje, 
^iązane z dociekaniami na temat za-
"Ojcy, lub środowiska, w którem mógł 
£°wstać pomysł zbrodni. Podejrzenia w 
^crunku ukraińskiego ruchu konspira
cyjnego, spotykają się z energicznem 
-Parciem I potępieniem. 

Lwowskie „Di ło" w artykule wstęp-
jjVni, zastrzegając się, że nie sugeruje 
*ródła, ani środowiska, z którego mógł 
Pochodzić zamachowiec, twierdzi, że 
?abójstwa dokonał prawdopodobnie ro
dowity warszawianin, doskonałe znają-
cy topografję stolicy. O samej zbrodni 
Msze, co następuje: 

„Zabójstwo ministra spraw wewnętrz
nych Pierackiego, dokonane skrycie z za 
węgła, uważamy za takie, które nie może 
przynieść zaszczytu Żadne] organizacji bó
lowej. Takie] miary zamach polityczny gdy
by Był Jakiejś organizacji bojowe] potrzeb
ny musiałby być należycie I godnie przez 
Jego sprawcę umotywowany. Byłoby ito 
możliwe tylko wtedy, gdyby zamachowiec 

może mu kazać położyć trupem kierownika 
polskie] polityki wewnętrzne]. Jednak to się 
nie stało i dlatego Jest rzeczą wątpliwa, przy 
pisywanie wyższych motywów temu zama
chowi". 

ARTYKUŁ DR; BARANA. 
Z powodu zakończonego w ubiegłym 

tygodniu procesu w Tarnopolu, w wyni
ku którego zapadły dwa wyroki śmier
ci i jeden dożywotniego więzienia, je
den z najwybitniejszych flziałaczów 
ukraińskich, kilkakrotny poseł, dr. Ste
fan Baran wystąpił na łamach „Di ła" z 
dnia 23 bm. z obszernym artykułem 
wstępnym p. t. „Konspiracja i prowoka
cja", potępiającym demoralizację, pano
szącą się w szeregach ukraińskiego ru
chu nielegalnego. Z uwagi na zasadni
czy charakter i stanowczy ton rozwa
żań, oraz ze względu na osobę autora, 
podajemy do wiadomości czytelników 

najbardziej znamienne ustępy artykułu. 
„Nasza konspiracja wzoruje się na ro

syjskim, a jeszcze bardziej na polskim pod
ziemnym ruchu rewolucyjnym, który szedł 
niezależnie od rosyjskiego. 

Sl duo laclunt idem, non est Idem — gdy 
dwuch robi to samo, nie wychodzi to samo. 
Tę właśnie maksymę nasza konspiracja 
przeoczyła. Ani stosunki przedwojenne w 
kongresówce, ani nastroje 1 wogóle psychi
ka ówczesnego społeczeństwa polskiego, 
czy Jego decydujące] większości, ani wa
runki międzynarodowe wreszcie nie są ta
kie same, lub choćby podobna- do naszych 
obecnych nastrojów, do nasze] zbiorowe] 
psychiki tuta], w granicach Polski. Wielkie 
różnice wytworzyła również wojna świato
wa, oraz walka zbrojna u nas o własna 
państwowość. A i powojenne stosunki mię
dzynarodowe są inne, niż przed wojna". 
Jak widzimy, ustęp powyższy po raz 

Obóz koncentracyjny zostanie utworzony 
w miejscowości Bereza Kartuzka na Polesiu 

Warszawa, 2J czerwca. 
Urzędowo komunikują, że obóz od

osobnienia, o którym mówi rozporzą-
nie uciekał, lecz miał odwagę oddać siebie \ dzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 17 b. 
I swoje życie do dyspozycll odpowiednich ] m. w sprawie osób, zagrażających bez-
czynnlków 1 w ten sposób zeznaniami < 
wyjaśnić zabójstwo, oraz podać Ideę, która 

piecz.eństwu, pokojowi i porządkowi 
publicznemu, zostanie utworzony w 
miejscowości Bereza Kartuzka, powiatu 
prużańskieeo. województwa poleskieeo. 

pierwszy w prasie ukraińskiej wyraża 
opinję, że pomiędzy dzisiejszym ru
chem nielegalnym ukraińskim, a przed
wojennym polskim niema miejsca na 
analogie, gdyż inne są warunki psy
chiczne i polityczne dwuch epok. Nie 
potrzebujemy podkreślać wagi tego 
'oświadczenia. 

** 
„Konspiracja — pisze dalel dr. Baran — 

przy swe] masowości, dochodząc nawet do 
dzieci, oddawna już nie Jest u nas. konspi
racją, a rewolucyjna romantyka przy mło
dzieńcze] lekkomyślności oraz życlowem 
nledośwladczenlu niesie najstraszniejsza tru 
clznę — moralny rozkład młodych dusz — 
Konfidencjonalną służbę w policji I prowo
kację. Smutne to zjawisko nie Jest wcale 
rzadkie. Jako obrońca w licznych proce
sach politycznych nasze] młodzieży miałem 
okazję przekonać się nieraz z aktów sądo
wych 1 na sądowe] rozprawie, Jak daleko 
zaszła Już u nas w szeregi, nasze] konspi
racji zaraza policyjne] konildencjl, a nawet 
prowokacji. W praktyce trudno nieraz roz
różnić, kto właściwie kierował akcją: kon
fident, prowokator, czy rzeczywiście kie
rownictwo konspiracji''. 

Trzeba, żeby wszyscy obywatele, świa
domi swej odpowiedzialno'.cl, zawsze I 
wszędzie systematycznie zwalczali nasz 
ruch konspiracyjny 1 otwierali młodzieży 
oczy na Jego zgubność dla naszego narodu 

1 dla samej młoodzleży. Tylko zbiorowym 
1 celowym wysiłkiem oodwrócimy od siebie 
nową katastrofę. 

Z m i a n y w g a b i n e c i e H i t l e r a ? 
^ruening minis t rem spraw zagranicznych, R^ehm w stanie spoczynku, 

Goebbels t y l ko „dobrym towarzyszem par ty jnym" . 

Żydzi mają być dopuszczeni diTwszystkich wolnych zawodów. 
Berlin, 21 czerwca. 

, W związku z ostatniem przemówie-
' e m von Papena, krążą w Berlinie po
l s k i o bliskich jakoby zmianach w ga 

n e c i e Rzeszy. 
q W zmienionym gabinecie zabrakłoby 

€bbelsaj natomiast przepowiadają 
^ Runięcie się na arenę polityczną 

runinga, jako ministra spraw zagranicz 
^ c h . Ostatnie oświadczenia Briininga w 

?[a s>e angielskiej, że pozostaje on w cią 
* Vm kontakcie z kanclerzem Hit lerem, 
Pogłos>ki te potwierdzają. 
^ , W każdym bądź razie, wiadomo już 
^ ' ś powszechnie, że podróż Bruninga 

Londynu,'nie jest wycieczka prywat-
A> lecz ma na celu sondowanie terenu 
r1 C^zynarodowego dla ewentualne) zmta 
J kursu politycznego rządu Hitlera i 

r owanie mu drogi. 
W zrkenstruowanym gabinecie pozo 

ewoda Hauke-Nowak 
w Warszawie 

Warszawa, 27 czerwca. 
(PAT) Dz iś przyjechał do Warsza-

W sprawach służbowych wojewoda 
Aleksander Hauke-Nowaik. 

V\ly 

staćby mieli Seldte, Schmidt i Schacht, 
zachowując swe dotychczasowe tek i mini 
sterjalne (Schacht prezesurę Banku Rze 
szy), Goering miałby się zadowolić teką 
ministra lotnictwa, Goebbels pozostałby 
ty lko „dobrym towarzyszem par ty jnym" 
i doradcą prywatnym Hit lera, 

Dotychczasowy „szef sztabu" Rohm, 
ma przedłużyć ur lop swój na stały stan 
spoczynku, wobec tego, że rozpocząć 
się ma powolna l ikwidacja armji Hi t le

ra, t. j . szturmówek. Część ma być już ne zostały swego rodzaju „blokadą" go-
w sierpniu zwolniona ze służby — resz
ta zaś, wobec nurtujących w ostatnich 
czasach fermentów w oddziałach sztur
mowych, ma zostać b. skrupulatnie 
,.przesiana" i zredukowana do minimum. 

Żydzi mają być dopuszczeni znowu 
do wszystkich wolnych zawodów. Mówi 
sie. nawet o ponOwnem zezwoleniu na 
przyjmowanie Żydów do Reichswehry. 

Koncesje te na rzecz Żydów wywoła-

spodarczą. 
Wiadomości te potwierdza nagła po

dróż Hitlera do majątku v. Hindenburga 
w Neudeck, gdzie odbył on z prezyden-
tem Rzeszy konferencję na temat sytua
cji wewnętrznej Rzeszy. 

W dniach najblższych v. Papen od
wiedzić ma prezydenta v. Hindenburga 
i skłonić go do powrotu na swe stano
wisko. 

tm 

Najbl iższa nostryfikacja na wydz ia le lekarskim Uniwersy
tetu Warszawsk iego odbędzie się w roku 1938. 

Nasz warsz. koresp. (B) telef.: 
Dowiadujemy się, że wydział lekar

ski. Uniwersytetu Warszawskiego posta
nowił zastosować bardzo ścisłe ograni
czenia w stosunku do absolwentów uni 

nie w ostatnim roku zgłaszali się leka-
rze-żydzi, uchodźcy z Niemiec, k tórzy 
pragnęli przez uzyskanie nostryfikacji 
dyplomów zagranicznych na Uniwersy
tecie Warszawskim — uzyskać prawo 

wersytetów zagranicznych, ubiegających praktyki lekarskiej w Polsce, 
siê  o nostryfikację dyplomów lekar- Ki lkunastu kandydatów do nostryf i-
skich. ! kacji tego rodzaju, którzy złożyli osta-

Jak wynifka ze statystyki , szczegół-1 tnio podania do wydziału lekarskiego, 

otrzymało odpowiedź pisemną, l i będą 
mogli ubiegać się o przeprowadzenie no 
stryfikaoji dopiero w roku 1938, albo
wiem w ciągu najbliższych czterech lat 
akademickich liczba miejsc przewidzia
nych dla nostryfikantów dyplomów le
karskich jest już całkowicie wyczerpa
na. 
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Komisarz L i tw inow występuje przeciwko paktom dwustron 
nym o nieagresj i i przeciwstawia i m pak ty o wzajemnej po 

mocy, k t ó r e są najlepszą gwarancją pokoju. 
Paryż, 27 czerwca. (PAT) 

„Paris Soir" zamieszcza dłuższy wy
wiad swego korespondenta moskiewskie 
go z komisarzem Litwinowem na temat 
paktów wzajemnej pomocy. 

..Myśl o tych paktach — oświadczył 
Litwinow — powstała w następstwie 
dającego się odczuwać wszędzie 
niepokoju i niepewności utrzymania po

koju w świecie, a w szczególności 
v Europie. 

W tej atmosferze niepewności obra
dowała ostatnio komisja ogólna Konfe
rencji Rozbrojeniowej. Dotychczas usi
łowano szukać środków bezpieczeń
stwa jedynie w dziedzinie rozbrojenio
wej. Dziś iednak iest oczywiste, że 
PROBLEM BEZPIECZEŃSTWA NIE 
PRĘDKO BĘDZIE ROZWIĄZANY. 

Najwięksi optymiści nie myślą już o 
niczem więcej, jak o utrzymaniu do
tychczasowego poziomu zbrojeń, ale je
dnocześnie nikt nie wątpi, że te „obe
cne" zbrojenia sa dostateczne. 
ABY WYWOŁAĆ WO.INE WYJĄT

KOWO KRWAWA I DMJGA. 
Pomijaiąc sprawę skuteczności kon

troli, komisarz Litwinow przypomniał, 
że głównym warunkiem każdei konwen 
cji rozbrojeniowej, omawianei w Ge
newie, było żądanie, aby obowiązywa
ła ona tylko w czasie pokoju. Z chwilą 
rozpoczęcia kroków wojennych każde
mu oaństwu wojującemu hędzle przy
sługiwało prawo 1 możność powiększa
nia swych zbrojeń h<*z żadnych ograni
czeń i we wszystkich kategoriach. Dzi-
sipiszy rozwói przemysłu woiennego w 
głównvch państwach no7wa1a przy Jc-
RO mobilizacji uzupełnić, natychmiast 
materjał. zniszczony na polach bitew. 
Z tego względu rozbrojenie w ramach, 
nakreślonych w Oenewie. nie daje gwa 
ran"vl bezpieczeństwa. 

Również pakt Brinnd — Kellog 1 pakt 
VŻ\ Narodów — zdaniem Litwinowa— 
njo mocą zprrwarnntownć pokotu. 

Pomimo istnienia tych naktów oraz 
nnktó"; dwustronnych o nieagresji 
l l 0,..r.tr. r-kmnwnoścl rnczei sle wzmaora. 

PnnnrHo te paktv dwustronne o nie-
aetresJi nlezawfze służą celom pokojo
wy w. 

p^ńr.łwo nnUmrrlzfej nerresywne mo-
*o 7 , r « V R R < * £ to r n k t v o nleotfresM z ple* 
•fł/rvjni o«-vr»f R . N R \ ^ Ą N , N \ pn «•> j,hy za-
HN,rRI(>r*7Vfi ?r»b^ flm-M i ty lv i nhy tem 

v ł tnóc atakować Innych swych M U 
glp''/,, v 

Mr»mv przykłady, że istnieją pań
stwa, które. 
cnr7"p'v,'la'flc sle zawarciu paktu o nłe-
agrer1'. c r f l f in narzucić ten pakt Jedne
mu 7* swvch sąsiadów I równie usilnie 
c.łprr.ł»c O to u drugiego sąsiada, sto. 
su>c w ten sposób zasadę „diylda et 

Impera". 
Historia przedwojenna uczy. że tego 

rodzaju polityka daleka jest od wyklu
czenia możliwości wojen. Z tego wzglę
du trzeba si euciec do Innych sposobów 
zahezpieczenia. a przedewszystkiem do 
paktów wzajemnej pomocy, które nie 
mogą być narzędziem okrążania kogo
kolwiek. 

Obrady genewskie wskazały, że po
dobny projekt paktu wznlemnel porno 
cy liczy wielu przeciwników I to nie 

Na zapytanie, czy 
przygotowywany przez Rosję 1 Francję 
pakt Europy Wchoduiel ma widoki re
alizacji, Litwinow zaznaczył, iż trudno 
mu na to konkretnie odpowiedzieć. Roz 
wiązanie podobnych problemów wyma
ga czasu. 

Na zapytanie, czy Pakt Wschodni bę

dzie skoordynowany z Paktem Bałkan-, ropy j innych kontynentów. . 
skim, Litwinow oświadczył, że nie w i - | Pakt Wschodni — mówi dalej •L'* 
dzi żadnego związku pomiędzy jednym ( tw incw — będzie miał tyle wspólnej 
a drugim paktem. Rosje Sowiecką in- jz paktem locarneńskjm, że LocarnP 
teresuje pakt Europy Wschodniej, w 
którym gotowa jest wziąć udział, ale u-
waża za rzecz normalną zastosowanie 
podobnych paktów do innych części tłu- dzie Europy. 

gwarantowało pokój na Zachodzie Eu
ropy, projektowany zaś Pakt Wchodu' 
ma pokój ten zagwarantować na WscB° 

Zamach dynamitowy na plebani; w Austrii 
Aresztowano bandą terorystów hi t lerowskich. 

Wiedeń, 27 czerwca. 
(PAT) Przed wiedeńskim sądem do

raźnym odbyła się dziś rozprawa prze
ciw słuchaczowi medycyny Kaumlero-
wi, oskarżonemu o przechowywanie ma 
terjałów wybuchowych. Kaumler skaza
ny został na 12 lat więzienia. 

Wiedeń, 27 czerwca. 
(PAT) Według urzędowego komuni

katu w Hohenens wykryto grupę tero-
rystyczną, składającą się z członków od 
działu szturmowego. Aresztowano 6 o-
sób. 

Dnia 26 b. m. dokonano w Oberalm 
zamachu dynamitowego na plebanję. 

Bomba podłożona została u wejścia ̂  
ogrodu. Wybuch dokonał macUiy*11 

szkód. 
Tegoż dnia koło Weis aresztowań0 

szofera Kalk6chmidta, u którego zn«l** 
ziono paczkę druków narodowo-socj*''J 
stycznych oraz 2 bomby t przyrząda*" 
zegerowemi. 

Reforma podatkowa w Niemczech 
Sekretarz stanu w min. finansów zapowiada zniż" 

kę wielu podatków na jesieni r.b. 
zakładaniu nowych przedsiębiorstw-Berlin, 27 czerwca. (PAT). 

Na posiedzeniu Akademji Prawa nie
mieckiego w Monachjum sekretarz sta
nu w min. finansów Rzeszy Relnhardt 
przedstawił obszerny plan reformy po
datkowej, które wejść ma w życie w je
sieni bież. roku. 

Jako -zasady narodowo - socjalisty
cznej polityki podatkowej mówca wy
sunął: 1) wajkę z bezrobociem. 2) po
pieranie życia rodzinnego w związku z 
celami polityk] populacyjnej, 3) odpowie 
dzialność osobistą w życiu gospodar-
czem. 

Wielkie znaczenie przypisuje naro
dowy socjalizm uproszczeniu oraz uje
dnostajnieniu całego systemu oodatko: 
wego. 

rząd Rzeszy nie zamierza nakładać no
wych podatków oraz podwyższać obo
wiązujących stawek. 

W ramach reformy podatkowej prze 
widziane są dalsze, znaczne ułatwienia, 
polegające na zwalnianiu pod określo-
neml warunkami pewnych części docho 
du od podatków, na przyznawaniu więk 
szych ulg rodzinom, posiadającym dzie
ci, oraz na bezpośrednich znikach sta
wek podatkowych. 

W referacie swym Relnhardt omówił 
następnie zarządzenia, wydane luż obe
cnie w walce z bezrobociem. Mówca 
wskazał na ożywienie w komunikacji 
samochodowej przez odpowiednie ure
gulowanie podatku od samochodów, na 
ulgi. przyznawane przy zakupach no 

Z wywodów Relnhardta wynika, że wych nrzedmiotów użytkowych i przy 

Generał Debeney opuścił Warszawę 
po zwiedzeniu Cent rum Wyszkolenia Piechoty. 

Nasz warsz, koresp. (B) telef.; 
W ostatnim dniu pobytu w Warsza

wie, ispektor armji i członek francuskiej 
najwyższej rady wojennej gen. Debeney 
odbyt w godzinach porannych w Rem
bertowie w towarzystwie oficerów szta
bowych francuskich i polskich przegląd 
Centrum Wyszkolenia Piechoty, gdzie 
przypatrywał się ćwiczeniom piechoty i 
czołgów. 

Po powrocie do Warszawy gen. De
beney o godz. 2 po poł. wyda! pożegnał 
ne śniadanie dla wyższych oficerów pol • Wieliczki 

skich z szefem sztabu głównego gen. 
GąsiorOwskim na czele. 

Po południu o godz 6 gen. Debeney 
żegnany uroczyście na dworcu przez 
grono wyższych oficerów polskich z w.-
ceministrem spraw wojskowych gen, 
Kasprzyckim i szefem sztabu głównego 
gen. GąslorOwskim, wyjechał użyczo
nym mu przez władze polskie wagonem 
salonowym do Krakowa, gdzie ma po
zostać jeden dzień i spędzić go na iwie 
dzeniu miasta oraz na wycieczce do 

Samoloty wojenne dla Junkersa 
budufe ftocmia hambursha. 

Strasburg, 27 czerwca._ , zachowają w jaknajściślejszej tajemnicy 
wszystko, co dotyczy ich pracy. Wrazie 
niedotrzymania tego zobowiązania bę
dą odpowiadali za zdradę kraju. 

Według informacyj tego samego pi
sma, dawna fabryka aparatów radjo 

(PAT) Jak donosi strasburska „Re-
publique" w wielkiej hamburskiej stocz-

,ni firmy „Blohm u. Voss" budują się o-
tylko wśród państw, których niezbyt becnie samoloty wojenne na zamówie-
zachęca perspektywa zaproszenia Ich nie zakładów Junkersa. 
do wzięcia udziału w tego rodzaju pak-1 W fabryce tej pracuje bez przerwy \ W Y Ć H „Neufeld u.' Kahnke" w Kielu za 
tach. lecz także wśród państw, których na trzy zmiany dzień i noc 450 robotni- mieniona została na wytwórnię zapalni 
pakty nndobne nie dotyczą. 'ków. którzy podpisali zobowiązania, że ków do pocisków armatnich. 

Należą tu dalej ulgi podatkowe, u ' 
dzielane właścicielom nowourządz0' 
nych mieszkań oraz nowowybudow"9' 
nych domów, zwalnianie od podatku ^ 
datków na cele cywilnej obrony prz"* 
ciwlotniczej oraz zwalnianie służby s.ą' 
nltarnei w zakładach przemysłowy^"' 
wreszcie ulgi podatkowe, p r z y z n a - ' 
ne właścicielom domów dla orzebiid"' 
wy. W związku z tem zapowiedz^1 

Relnhardt obniżenie podatku obrotowe' 
go dla wielkiego handlu wewnątrz kra* 
hi do 9,5 proc. 

Obszernie też omówił poszczególna 
ustawy podatkowe, które mają ul*r 
zmianom, zaznaczając, między innem 
że nowa ustawa o podatku dochodc 
wym zawierać będzie zniżkę taryfy.--' 
Zniesione mają być podatki komuna'11? 
od napojów oraz obniżony podatek 0 0 

piwa i stopniowo podatek od końiof' 
nego. 

Jest rzeczą znamienna- iż ministra 
wie hitlerowcy zapowiadają obniżkę P 
datków od pierwszego dnia obleda tfi' 
dów. W nraktyce Jednak ucisk oodatkO' 
wy w Niemczech narodowo - soc'a"' 
stycznych rośnie z dnia na dzień 
tnie pewne podatki redukują się ^ 
względów demagogicznych, Inne nat°' 
miast powiększa się zato z nadmlarer^ 

I, 

Strajk włókniarzy 
zapowiedziany w Ameryce 

na dzień 2 lipca. 
Waszyngton, 27 czerwca. 

(PAT) 75.000 robotników przemy**1 

wełnianego w Nowej Anglji postano^'* 
rozpocząć strejk z dniem 2 lipca. 

Robotnicy domagają się podwyżki 41 

posażeri oraz redukcji godzin pracy. 
tuacja jest tak napięta, iż uważają* ^ 
nie da się zapobiec wybuchowi strejkU' 

11 ^ J l i 2 a Mbk. 
( D A W N I E J L U N A ) 
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Początek seansów o godz. S-el po pol., w 
święta i niedziele o godz. 12-ej w pol. 

CENY MIEJSC: I I I I II po zł. 1,09, I-ste po 
zi. I.5H, " i I seans pn 80 fcr-

D Z I Ś W I E L K A N K S P O D Z I A N K A I 

I. „Kobiety woli) brutali" 
II. „Rozkosze małżeństwa" 

— 2 ARCYWESOLE FILMY W JEDNYM P R O G R ^ 1 * 5 ' 

Troskająca humorem farsa z życia kapryśnych milionerek 
na Rywlerzc. — W roli clówne) najelegantszy mężczyzna świa«* 

JACK BUCHANAN. — Piękne melodie! — Taniec! — Snicw! 

Kapitalna komedia z za kulis alkowy malżeńsklel. Film dla mężów I *{!,' 
kawalerów i panien, narzeczonych i rozwódek! — W rolach glównyC P 

ELSIE RANDOLPH, HAROLD FRENCH, AUSTIN MELFORD. 

koc 
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A PRAGNIE Z POLSKĄ. 
tf W a r s i a w i e ma zostać utworzona konsulat 

litewski, w Kownie— polski. 
"Htjiietzfta kupców litewskich odwiedzi Warszawę i £ód%. 

Ryga. 27 czerwca. 
.Niemal wszystkie pisma Łotwy, Esto-

"ii i Finlandii w obszernych wywodach 
Jtoawiają rezultaty wizyty płk. Prysto-
Ja w Kownie, jego rozmowę z prezyden-
,em Smetoną oraz dwoma ministrami 
Pwsklmł. 
, Prasa bałtycka twierdzi, że w naj
niższym czasie należy oczekiwać na
dążania normalnych stosunków konsu-
lajnych i gospodarczych pomiędzy Pol-
pa. a Litwą. W Kownie zostanie powo
lny do życia konsulat polski, a w War-
^awie konsulat litewski. Będzie to 
^erwszy krok do nawiązania normal-
"ych stosunków. Pozatem będą ustanowione poselstwa: polskie w Kownie i l i -
t f iwskie w -Warszawie. 

Prasa litewska wstrzymuje się od 
Podawania konkretnych wiadomości, 
Mbowiem — jak twierdzi — oertrakta-
Jte polsko - litewskie trzymane są w 
*clstel tajemnicy. Jednakże prasa litew-
**a donosi, jż w najbliższych dniach sy-

wydać oficjalny komunikat w sprawie! chęć otrzymania wywiadu u oremjera kniędem Niemcy tranzytu mij 
rozmów polsko-litewskich 

Wilno. 27 czerwca. 
Otrzymano tu wiadomość, że w naj

bliższych dniach przybywa z Kowna do 
Wilna wycieczka kupców i przemysłów 
ców litewskich. Goście po zapoznaiu 
sję ze stanem przemysłu Wilna i okoli
cy, udadzą się do innych ośrodków prze 
myślowych polskich, przedewszystkiem 
do Warszawy, Łodzi, Katowic I Zagłę
bia Naftowego. 

W wycieczce weźmie udział dwuch 
przedstawicieli kowieńskiej izby prze
mysłowo - handlowej. 

Co premjer Kozłowski 
powiedział dzinnnikarzom 

litewskim? 
Bawiący od dwuch dni w Warsza

wie dziennikarze litewscy Kaplonas i 
Petrakas, po nawiązaniu stosunków 

tuacja zostanie wyjaśniona, albowiem .dzjennikarazmi polskimi zwiedzają War 
lądowe czynniki litewskie zamierzają 'szawę. W dniu wczorajszym wyrazili 

'.Kozłowskiego. Szczęście im SDrzyjało 
bo wraz z oprowadzającymi ich DO mie
ście dziennikarzami polskimi przypad
kowo spotkali premjera w Jednej z re-
stauracyj. n 

• Premjer wyraził zgodę na przedsta-
wienei mu dziennikarzy litewskich, któ
rzy zmiejsca KO poprosili o wywiad. Na 
to premjer odrzekł, że nie iest mieisce 
ani czas po temu. aby mówić o polity
ce i sprowadził rozmowę z dziennika
rzami nn temat historii L i twy. 

W dłu:'s7ym wywodzie naukowym 
p. nremjer Kozłowski, którego special-
nościa jest prehlstorja, dowiódł 
dziennikarzom litewskim, że Iłtwint są 
najstarszym narodem, zamieszkałym 
narl Bałtykiem. 

Narazie skończyło sie na wycieczce 
w dziedzinę prehistorii litewskiej, ale 
dziennikarze litewscy weszli w kontakt 
z premjerem Kozłowskim. 

Ryga, 27 czerwca. (PAT). 

sa z L i twy dr. Bistras na famach dzien
nika „Rytas" wystąpił z propozycją 
skierowania litewskiego tranzytu przez 
Łotwę i Polskę. 

„Tranzyt towarów przez Łotwę 1 
Polskę — pisze dziennik — można by
łoby uporządkować bez żadnych spe
cjalnych umów z Polską. Nie sadzimy, 
żeby Polska robiła w tym względzie 
trudności Litwie"-. Głos ten iest niewąt
pliwie bardzo znamienny. 

litewski lot 
dookoła Europy. 

Kowno, 27 czerwca. (PAT). 
Wczoraj odleciała z Kowna litew

ska eskadra wojskjwa, złożona z3 sa
molotów do lotu okrężnego DO Europie. 

W locje biorą udział: szef lotnictwa 
ppłk. Gustjatis kpt. Namikas. knt. Lo-

I rentas, kpt. Mik iens, por Marcinius 1 
I mechanik Rymkiewjczjus. . 

Z Kowna donoszą: W związku z zami 

Pożyczka francuska na uzbrojenie 
t*o wizycie m in . Bar thou sojusz Francj i z Małą Ententą i k ra jami bt 
kańskiemi został wzmocniony.—Zarządzania pol icj i węg et-skie] podcz 

Budapeszt, 27 czerwca. (PAT). 
ti Minister spraw, zagranicznych Fran
ki Barthou w drodze" z Białojrrodu do 
Paryża przejechał dzisiaj rano przez 
Budapeszt 

Policja wydala bard/- surowe za
radzenia, by zapobiec i,../ż|iwvm de
monstracjom. 

Węgierska agencja prasowa donosi, 
* e dworzec i okoliczne ulice były obsta 
wlone przez silne posterunki polic]! ple-
8?eJ 1 konnej. 

Kiedy pociąg zatrzymał sie na sta-
^ i . kordon policji otoczył wagon mini-
^ t ra Barthou. Na ulicach, prowadzących 
^ dworca, krążyły silne patrole. Na 
?tacji poza przedstawicielami poselstwa 
!rancuskiego zjawili sie liczni dzienni-
* a r ze, ale Barthou, chociaż pociąg stał 
!}a stacji półtorej godziny, nie przyjął nl 
*°8o j wogóje nie opuszczał wagonu. 

Londyn, 27 czerwca. 
, -Morning Post" podaje z Bukaresz-
* u sensacyjną wiadomość, że w czasie 
£°Wtu ministra Barthou w Bukareszcie 
yriówiono szczegóły wielkiej pożyczki 
^ancuskiej dla Rumunji pod postacią 
postawy dla armJł rumuńskie! nowocze-
r^go materjału wojennego. Pożyczka 
?!a sięgać wysokości 8 milionów fun-

szterllngów. 
, Po zrealizowaniu jej armia rumuń-
*a pod względem wyposażehia techni-

^noco Zostanle pot!*iiesiona do warto 

hał
as 

- S MT 

przejazdu m in . Bar thou przez Budapeszt 
1 Paryż. 27 czerwca. (PAT). 

Zeslawiając bilans podróży ministra 
spraw zagranicznych Barthou. który 

ści arinjl nowoczesnej. W kołach buka
reszteńskich krąży wiadomość, że lot
nictwo rumuńskie m a n a b y ć pewną 
ilość samolotów w fabrykach angiel
skich. Sfinalizowanie umowy pożyczko
wej nastąpi po powrocie min. Barthou 
do Paryża. 

Wiadomość powyższa wywarta w i 
kolach politycznych Londynu wielkie 
wrażenie. Wśród komentarzy słychać-
glosy, że Francja, nie poprzestając na i wczoraj opuścił Białogród udając się do 
budowaniu systemu układów pokojo
wych, wzmacnia go przez zbrojenie 
swych sojuszników. 

Produkcja przemysłowa u? maju r.b. 
mnźsza o 17 proc 

Warszawa, 27 czerwca. 
(PAT) Obliczany przez Instytut Ba

dania Konjunktur Gospodarczych i Cen 
wskaźnik produkcj i przemysłu wyniósł 
w maju 64,6, t. j . tyle ile w kwietn iu r. b. 

Dalszy wzrost t rwa jeszcze w gałę
ziach przemysłu, związanych z budownic 
twem, przemysłem mineralnym, drzew
nym, metalowym, a także w hutach 

niż przed rofoiem. 
swój eksport. 

Wzrost w tych gałęziach by l jednak 
skompensowany przez ograniczenie wy
twórczości w przemyśle włókienniczym, 
k tóry w początkach sezonu letniego uru 
chomił produkcję w wielk ich rozmiarach 
przy jednoczesnym dość wzmożonym 
wzroście zapasów. 

Poziom produkcj i w maju r. b. by ł 
żelaznych, które zwiększyły ostatnio] o 17 procent wyższy niż w maju r. uh 

którzy przybyli z Rosji do Fłnlandji dla „ożywienia" tam akcji komunistycznej. 

\v 

Nowy włoski lot 
przez Atlantyk. 

Rzym, 27 czerwca. 
(PAT) Znany lotn ik włoski Sabeltf 
czasie swego pobytu w miejscowości 

°«zinnci we Włoszech oświadczył, że 
e W r ? < - ś n i u bież. roku zamierza odbyć 

p 0 v vy lot na trasie Rzym — Nowy Jork. 
i . °dbyciu tego lotu będzie usiłował po 

światowy rekord lotu bez zatrzyma; 

p Sabslli, jak również jego towarzysz. 
|j°pd. zostali d*iś przyjęci przez Musso 
J ^ g o , k tó ry złożył im gratulacje z po-

°"U ich wyczynów lotniczych. 

Helsingfors, 27 czerwca 
(PAT) Finlandzka Agencja Telegra

ficzna donosi: 
Przywódcy finlandzkiej par t j i komu

nistycznej, przebywający w Związku So 
wieckim, nie będąc zadowoleni z dzia
łalności komunistów w Finlandii , posta
nowi l i na kongresie, odbytym na wio
snę, wysłać k i l ku organizatorów do Fin 

landlji celem ożywienia tam a k q i komu
nistycznej. 

Obecnie policja finlandzka areszto
wała w Helsingforsie około 20-tu emi
sariuszy komunistycznych, przy k tórych 
znaleziono materjał obciążający. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
Kunsinen, córka członka 6ekretar jatu 
Kominternu. 

Ciężkie straty policji 
g»o<rjczG9S ostatnich zafsc we Franci i. 

Paryż, 27 czerwca. 
(PAT) „Le Mal in ' zwraca uwagę ni>. 

rudną rolę polir.M i organ Vw bezpieczeń 
stwa w powtarzających się wcinż zaj
ściach i demonstracjach. 

D/jennik w y l i ż ą następnie, ile gwar 
c/ istów odniosło r-tnv w-ostatnich mnni-
.'estacjach 29 i ;0 kwietnia w czasie 
raburzeń 
oficera i 

Nnnt23 zraniono 
gwarr lc. i .Sw. 

jednego j stów-

4 czerwca w R ą b a l i zraniono jedne 
go oficera i 4 gwardzistów, 10 b. m w 
Grenoble — dwuch oficerów i 7 gwar
dzistów, 12 b m. w St Etienne jednego 
oficera 33 gward^stów, 18 b m w Tu
luzę 3 oficerów ! 35 gwa/dzlstćw, 19 b. 
m. w Lyonie 2 gwardzistów. 24 b. m. w 
Lorient dwuch oficerów i 20 gwardzi-

Paryża via. Budapeszt i Wiedeń. „Petit 
Parisien' podkreśla znaczenie potwier
dzenia sołuszu ^Francji z krajami Malej 
Ententy. Zacieśnienie węzłów przymie
rza obejmuje nietylko kraie Małej En
tenty. ale i kraje bałkańskie, które obe
cnie są solidarne i gotowe do obrony 
swej niepodległości. 

W ten sposób spaja sie nieprzerwn-
ny łańcuch bezpieczeństwa, łączący 
Itr;;'« Wschodniej Europy. 

Barthou podczas swej podróży nie
przerwanie pracował nad wzmocnie

niem sił. zapewniających pokój. 
•JlWIiniWilWBHIIWIIWIIIWilWiiWWW1!!!1'111 i"' 

Organ socfiajsstów 
gdańskich 

zawieszony na 6 nresi<?cv. 
Gdańsk, 27 czerwca (PAT). 

Gdański prezydent policj1 zawiesił 
dzjś organ socjalisetyczny ..Danziger 
Volksblatt" na przeciąg 6 miesięcy, mo
tywując swe zarządzenie zarzucaniem 
przez pismo senatowi naruszenie kon 
stytucjj. 

Zawieszenie organu socjalistyczne
go pociągnie za sobą niewątpliwie ' ! 

kwidację wydawnictwa j tak iuż wa' 
czącego z wjelkiemi trudnościami, n ile 
na podstawie interwencji wyso^f^o 
Komisarza Ligi Narodów nie nashH 
cofnięcie zarządzenia prezydenta poli
cji, względnie znaczne skrócenie t e rmi 
nu zawieszenia. 

Harrfman skazany 
na 4 i pół roku więzienia. 

NOwy Jork, 27 czerwca. 
(PAT) Harriman, b. dyrektor „Har 

riman National Bank and Trus>t Com
pany" został skazany na 4 i pół roku 
więzienia za fałszowanie ksiąg i korzy
stanie z funduszów bankowych dla ce
lów prywatnych. 
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Fabrykanci broni rządzą świater 
Wszystkie zakłady przemysłowe, produkujące broń, są związane ze sobą wspólnemi inte

resami. — Laureat nagrody pokoju Nobla jest akcjonarjuszem zakładów Vickersa. 

Rewelacje senatora Borah wywołały wielkie poruszenie. 
Pomiędzy Boliwją a Paragwajem . k iem dyrekcj i towarzystwa ubezpiecze-

znów toczy się wojna. Specjalna komisja niowego „Seen". I co ciekawe — pomię 
Ligi Narodów, k tóra zwiedziła tereny > dzy zarządem Vickers — Armstrong a 
działań wojennych, ogłosiła w tych j zarządem towarzystwa ubezpieczeń za

warta jest umowa, na mocy której w ra 
zie gdyby do roku 1942 dochód zakła
dów Viekers-Armslrong nie osiągnął 
900.000 funtów szterlingów rocznie — 
towarzystwo musi dopłacać 200-000 iun-
tów rocznie. 

Generał Lawrence będzie dbał oto, 
by. towarzystwo ubezpieczeń nie ponio
sło strat. 

W zarządzie zakładów Vickersa znaj 
duje się też słynny finansista Otto Niem 

dlniach sensacyjny raport, komunikując 
w nim, że stałe naprężone stosunki mię
dzy obu krajami i możliwość ciągłego 
niemal prowadzenia działań wojennych 
pochodzi stąd, iż oba państwa nieprzer
wanie otrzymują z Europy sprzęt wojen 
ny, karabiny mnszkynowe, człogi, miota 
cze bomb, karabiny, armaty i t.d. 

Odkrycie bardzo interesujące, ale nie 
nowe. Gdy na Dalekim Wschodzie to
czyły 6ię walk i i kraje europejskie oraz 
Ameryka głośno domagały się zaprze-, - równocześnie członkiem 
stania działań wojennych, wyszło .:a ]aw ;

 1 , 

Zakłady Vickers - Armstrong posia- (luje 230 przedsiębiorstw broni poza Ź r a 

'nicami Francji. Ponieważ jest ona rów
nież akcjonarjuszem zakładów czeskich 
Skoda, temsamem pozostaje ona w kon
takcie z firmą Yickers-Armstron. 

iż walczące strony otrzymują broń i amu 
nicję z Europy i Stanów Zjednoczonych. 
A kiedy w Chinach wrzały wa lk i brato
bójcze i odbywały się nieprzerwane woj 
py pomiędzy poszczególnemi prowincja
mi fabryki brOni i amunicji pracowały w 
Europie ze zdwojoną energją 

zarządu Banku Anglji, Do akcjonarju-
sZow tych zakładów broni należą między 
innymi angielski minister finansów Ne-
ville Chambcrlaine oraz sir Austin Cham 
bcrloin, laureat nagrody pokoju Nobla 
w roku 1925. 

dają na własność względnie są kontrole 
rami zakładów broni w Rumunji, Hisz-
panji, Holandji, Kanadzie i Nowej Ze-
landji. Mają również udziały w zakła
dach Skoda w Czechosłowacji i w słyn
nej f irmie Mitsui w Japonji. Wczasie woj 
ny rosyjsko-japońskiej zakłady te do
starczały broni obu wojującym krajom. 

Następnie senator Borah przechodzi 
do francuskich zakładów Schneider — 
Creusot i twierdzi , że według zapasów 
broni i ilości broni, dostarczanej przez te 
zakłady zagranicy, stoją one na pierw-
szem miejscu w Europie. Założycielami 
tej fabryki byl i bracia Eugcnjusz i Adolf 
Schneiderowie, pochodzący z Zagłębia 
Saary. W roku 1836 osiedlili się oni we 
Francji i założyli w burgundzkiem miaste 
czku Creusot fabrykę broni. W czasie 
wojny krymskiej fabryka zamieniła się 
na gigantyczne przedsiębiorstwo. W ro
ku 1865 Eugnejusz Schneider został prze 

Drugą francuską firmą, zajmującą s l ? 

produkcją broni , a nie ustępująca. 
.Schneider-Creuseot" jest „Comite de t° r 

ge", która obejmuje 250 przedsiębiorstw-
Firma obraca kapitałem 40 miljardóW 
franków. W swoim czasie członkami dy
rekcji, by l i Doumeigue, Lebrun i T a r ' 
dieu. W czasie okupacji Ruhry towarzy 
stwo to wywierało wielką presję na P 0 l J I 

care. Obecnie wywiera ono wpływ °* 
wypadki w Zagłębiu Saary. Prezes toW»* 
rzystwa Francois Devendi jest równoczę5 

nie jednym z dyrektorów Banku Francji 
jest wydawca dziennika „Journal de d«* 
bats" i jednym z udziałowców dzienni
ka „Temps". 

Po ukończeniu wojny światowej — P1 

Następnie senator Bnrah charaktery- wodniczącym parlamentu francuskiego i sze Borah — handel bronią odbywał 
A w związku z tem słynny senator a-l żuje rolę słynnego Bazyla ZacharOwa,' na tera stanowisku spowodował wyda-' w dalszym ciągu nieprzerwanie. W ostat 

merykanski borah na łamach wielkiego \ który, pochodząc z bardzo biednej rodzi nie dekretu o wolnej produkcji bro ni we " i ch latach jedynym z najlepszych o"' 
dziennika nowojorskiego „For tuna" za 
mieszczą szereg rewelacyj. 

! ny, jako dostawca broni został jednym 
z najbogatszych ludzi na świecie. W cią-

Pisze on, że wprawdzie nie istnieje! gu 50 lat przeprowadzał on operacie z 
żadna organizacja ogólna, światowa,. zaij 
mująca się produkcją i handlem bronią, 
ale wszystkie kopalnie, z których wydo 

bronią, nigdzie nie występując publicz
nie i otaczając się wielką tajemniczoś
cią. Gdziekolwiek wybuchały zbrojne 

bywa się metale, wszystkie zakłady b ro ! starcia,.gdziekolwiek szykowano się do 
m i amunicji oraz banki, finansujące te wojny — tam zjawiali się agenci Zacharo 
przedsiębiorstwa, są związane tysiącami wa, oferując broń najróżniejszych 
wspólnych interesów. Są to koncerny, dów f irm 
potężne, które wywierają nieprawdopo 

' j j — — E— J — _. _ 

Francji. I bywców broni jest JapOnja. Zakłady J*-0 

Obecnie na czele zakładów stoi jego da wypłac i ły swym akcjonariuszom ^ 
wnuk Charles Schneider, k tó ry równo-j r ° k u 1920 — 8 procent dywidendy, a w 

cześnie iest dyrektorem banku „Union r ° k u 1930 — już 28 procent. Charaktery 
Parisienne", finansującego produkcję bro styka handlu bronią jest fakt, iż zanw* 
ni we Francji. W roku 1920 został on': wienie jednego państwa powoduje auto* 

za kła 

przewodniczącym towarzystwa „Euro
pejskie zjednoczenie przemysłu i finan
sów" i za pośrednictwem tego towarzy
stwa firma „Schneider-Creusot" kontro-

dobny wprost wp ływ na bieg wypadków 
politycznych. I senator Borah wymienia 
wręcz nazwisko Williama Shearera, pre 
zesa amerykańskiego trustu broni, k tó
ry możq pochwalić się tem,. iż w.-roku 
T927 doprowadził do fiaska genewską 1 

morską konferencję rozbrojeniową.. j 
Następnie autor pisze, iż angielskie 

zakłady Vickers-ArmstrOng w Angl j i wy 
wożą rocznie broni na sumę 100 milionów , 
dolarów. Dyrektorem tych zakładów 
iest emerytowany generał sir Herbert 
Lawrence, k t ó r y równocześnie iest człon 

i K^no „ ! !?0XY i f Harotowitza 20 
Po rtiz pierw ' 

WŁ. ŻABOTYŃSKI 

Wielka sensacja filmowa 
od soboty dnia 30 czerwca rb. 

Po raz pierwszy na ekranie 

w dźwiękowym filmie p. t. 

„UNśtle Żydów do*Palpsfyny 
i* 

Film jest bogato ilustrowany widokatr palestyńskiemi, 
djagramann i różnemi dokumentami historyczneml. 

Początek seansów w sobotę i niedzielę o godz. 3-ej 

mapami, rycinami, 

40-2 

matycznie zamówienia i innego pa '̂ 
stwa. 

W tym czasie — kończy swój ąrlV 
kuł senator Borah — gdy cały świat sta 
ra_ 6ie ocalić przed katastrofą wojenni 
wielkie koncerny brOni czynią wszystk0; 
aby nową wojnę wywołać. Łamią o1)1 

prawo, powodują dymisje rządów, zab1' 
jaja ludzi i niszczą wszystko, co stoi h" 
na przeszkodzie. Nic dziwnego zatem, 
na konferencjach rozbrojeniowych d*1*' 
łaia ciemne mOce, które uniemożliwia^ 
podjęcie ani jedne} konkretnej rezolucr 

A r t y k u ł powyższy wywoła ł w Sta; 
nach Zjednoczonych wielk ie wrażenie 
odbił się glośnem echem po całej EuT"' 
pie K>< 

A WALDENBERG. 

lekarz w Kairze. 
— Może to państwa zainteresuje, -— 

opowiadał lekarz — jak się to stało, że 
po kilkumiesięcznym pobycie w Kai
rze wróciłem spowrotem' do Europy. 

Moja młodą żona pochodziła z połu
dnia i dlatego cierpiała dotkliwie wsku
tek panującego w mem rodzinnem mie
ście zimna. Ponieważ pieniędzy mia
łem, wbród, nie namyślając się, długo 
postanowiłem osiąść w Kairze i leczyć 
tam arabów. Po upływie kilku, tygodni 
zamieszkaliśmy w pięknie urządzohem| 
mieszkaniu jednej z elegantszych 'dżlej-
j i ic Kairu. Czekałem na pacjentów, 
lecz nie przychodzili. Dzwonek u na
szych drzwi milczał, jak zaczarowany. 
Korzystając z wolnego czasu, - studio
wałem język arabski, wprawiając się 
podczas długich pogadanek z pewnym 
.starszym arabem, u którego kupowa
łem na rynku owoce. Pewnego razu 
zauważyłem, że mimo panującego go
rąca, arab trzęsiesię w ataku febry. 
Miałem przypadkowo przy sobie tablet 
kę aspiryny, zmusiłem araba, aby ją 
połknął i następnego dnia chory przy
był do mnie z oznakami żywej rado
ści. 

— Uratowałeś mnie, — zawołał, 
obejmując mnie serdecznie, — jesteś 
prawdziwym czarodziejem. — Ten ma
ły biały krążek uzdrowił mnie. Mam, 
jednak wrażenie, że nie potrafisz mych] 
braci zachęcić, aby do ciebie przycho
dzili, nie umiesz ich przekonać o tem, 
że uzdrawiasz ludzi- Zrobię to za ciebie. 

Handlarz owoców dotrzymał słowa: 
Po paru dniach poczekalnia moja'zosta
ła poświęcona. Przybył jakiś bogaty i 

odświętnie ubrany arab, a wślad za nim 
próg pokoju przekroczyła żona jego, 
młoda i urodziwa arabka. 

— Brat,.mój -handlarz owoców, oznaj 
mil mi, że jesteś czarodziejem. Żona 
moja jest chora. Jeżeli jej pomożesz, 
otrzymasz adeninie dużo pieniędzy.. 

Po wygłoszeniu tych słów. arab 
opuścił .gabinet, zaś żona jego zrzuciła 
z siebie suknię, stając po chwili prze-
demną w stroju Ewy. Była pięknie zbu
dowana i miała ciało, jak wykute z 
bronzu:' Zbadałem ją tak skrupulatnie, 
jak. to potrafi tylko młody lekarz, i 
stwierdziłem,- że- młoda kobieta jest 
zdrowa, jak ryba. Uradowany pobie
głem do poczekalni, by podzielić się z 
mężem : tą'wiadomością. Ku memu •naj
większemu zdumieniu, spotkałem się z 
wybuchem gniewu z jego strony. 

— Mój przyjaciel jest osioł, — za
wołał. — Nie jesteś czarodziejem i nic 
nie rozumiesz. 

Arab położył na stole banknot 1-fun-
towy i' zwracając się do swej żony, 
oznajmił z godnością: • 

— Pójdziemy do prawdziwego le
karza, który pozna się na twojej choro
bie? 

Kilkakrotnie zapytywałem mego 
przyjaciela, jaki był powód dziwnego 
wybuchu araba, którego wiadomość o 
dobrym stanie zdrowia jego żony wpra 
wiła- wtak zły humor. Handlarz owo
ców uchylał się jednak od odpowiedzi. 
Pewnego razu tylko, gdy stałem obok 
jego straganu, handlarz odezwał się na 
głe, wskazując na przechodzącą parę: 

,— Popatrz, tam idzie mój brat z 

żoną. Zamożny arab wstydzi się, kiedy 
żona jego jest zbyt szczupła. Chciał, że
byś jej coś zapisał. Ponieważ nie po
znałeś się na tem, udał się do innego 
doktora. Widzisz, jak piękna jest teraz 
jego żona? 

Przyjrzałem się towarzyszce araba 
i ogarnęło mnie prawdziwe przeraże
nie: twarz miała nalaną tłuszczem, i 
przewalała się z boku na bok, jak kacz
ka. Pragnienie zamożnego araba speł
niło się, a mój sprytny kolega z pewno
ścią zainkasował za ten wynik kuracji 
pokaźną sumę. 

Byłem już nieco zrażony mem nie
powodzeniem, gdy pewnego dnia za
dzwonił do mnie kolega, który w pil
nych sprawach spadkowych zmuszony 
był do natychmiastowego udania się do 
Europy. Zapytywał mnie, czy nie zech
ciałbym go zastąpić. Szczególnej opiece 
mojej powierzył swą 18-letnią pacjent
kę. Była ona chora na gruźlicę, jednak
że rodzice zdradzali aż nadto mało zro
zumienia dla powagi sytuacji. 

Nazajutrz po wyjeździe kolegi przed 
mieszkaniem mojem zatrzymało się pięk 
ne auto, z którego wysiadł szofer-arab 
zapraszając mnie w imieniu swego pa
na do łoża jego chorej córki. Gdym 
przybył na miejsce, wyszedł mi na
przeciwko bogato ubrany arab i kła
niając się nisko, oświadczył: 

— Moja córka jest chora, czy potra
fisz ją uzdrowić? 

Gdym zbliżył się do łóżka chorej 
dziewczyny, stwierdziłem natychmiast, 
że jest stracona. Po zbadaniu zakomuni
kowałem ojcu, że tylko cud może cho-! 
rą uratować i że nie pozostało jej wię
cej, aniżeli 24 godziny do życia. 

Istotnie następnego dnia o godz. 11 
przedpołudniem przybył do mnie szofer 

prosząc, abym przybył na miejsce c e 

lem wystawienia świadectwa zgonu-
Młoda dzieewczyna wyzionęła przeo 
godziną ducha. 

W pałacu araba panowała grohbO' 
wa cisza. Ojciec zmarłej i pozostał* 
członkowie jej rodziny skłonili się niskC 
przedemną. Spełniwszy swój obowif 
zek, wróciłem do domu. Zaledwie iw" 
nęło kilka dni, gdym znów usłysz8' 
znajomy dźwięk trąbki samochodowi' 
Gdy szofer wszedł na górę, skłonił si<? 
przedemną, jak przed bóstwem. 

' — Panie — odezwał się, — jestes 

njetylko lekarzem, lecz i czarodzieje1^' 
Twoja siła wewnętrzna powiedziała °}' 
kiedy kwiat naszego domu rozstań',15 

się z tym światem. Mój pan pragnie c l * 
znów zobaczyć. 

Znów znalazłem się w mieszkali"! 
bogatego araba. Tym razem zaprow3 

dził mnie do pokoju starszej kob ie t 
która okazała się jego teściową. B> . 
zalana tłuszczem, jak beczka. Porus^' 
ła się z trudnością i podczas badan'** 
klęła bezustannie. Nie opanowałeś 
jeszcze tak daleko arabskiego, żeb* 
zrozumieć jego narzecza. Djagnoza W 
ła jasna: zbyt wiele tłuszczu i sili11 -
rozwinięta histerja. Zapisałem bro" 1. 1 

djetę odtłuszczającą. Pan domu 0CZC*fL 
wał mnie w hallu. Kładąc banknot 5 

funtowy na stół, rzekł uroczyście: 
— Panie, jesteś magikiem. PrzeP0. 

wiedziałeś śmierć mojej córki co do £*? 
dżiny. Powiedz mi teraz, kiedy moJjj 
zła teściowa zostanie odwołana z te? 
świata. 

Nie dziwcie się tedy panowie, że P, 
upływie kilku dni, nie chcąc się nar 'a^ 
na podobne n"cspodzianki, opuści!e r 

wraz z żoną Kair. 
Tłum. Zet' 
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DiH Leona I IWPW. 
Jutro Piotra i Pawła 

Wschód słońca 3.18 
Zachód, słońca 19-59 
Wschód księżyca 21.41 
Zachód księżyca 4.41 
Długość dnia 16.41 
Ubyło dnia 00.03 

Święto Morza . 
Program obchodu w Łodzi. 
Dziś rozpoczyna się na terenie Ło

dzi 4-dniowy obchód „Święta Morza". 
W związku z tem już wczoraj ude

korowano wszystkie domy flagami pań-
?twowemi i banderami Ligi morskiej i 
<olonjalnej. O godzinie 8 wieczorem, w 
jjniu dzisiejszym ulicami przeciągnie 
barwny korowód samochodów i moto
cykli przebudowanych prowizorycznie 
la okręty i łodzie. Korowód wyruszy z 
P'acu Hallera i przejdzie ulicami 6 Sierp
nia, Piotrkowską do placu Reymonta, a 
następnie Napiórkowskiego, Mińskiego, 
Główną, Piotrkowską do Placu Wolno
ści, poczerń U Listopada 1 28 pułku S. K-
la plac rlailera> 

Niezależnie od tego na specjalnie 
wzniesionych estradach na placu Wol
ności, placu Boernera (Zielony Rynek), 
Wodnym i Bałuckim Rynku przygrywać 
°edą orkiestry, a chóry organizacyj spo
łecznych wykonają pieśni ludowe. W 
ciągu całego dnia na ulicach Łodzi roz
dawane będą ulotki i prowadzona będz\e 
zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej. 

Podobny program ustalony został na 
dzień jutrzejszy. Prócz tego jutro w 
świątyniach wszystkich wyznań odpra
wione zostaną nabożeństwa, zaś o godz. 
l0-ej w katedrze św. Stanisława Kostki 
odprawione będzie specjalne nabożeń
stwo z udziałem przedstawiciel' władz 
Państwowych, wojskowych 1 komunał
ach. 

W dniach 1 i 2 lipca obchód święta 
Przeniesiony zostaje.-już na ter.en.-xGdy
ni. W związku z tem sekcja młodzieży 
Ligi morskiej i kolonjalnej, pozostająca 
Pod kierownictwem inspektora Dobro
wolskiego rozpoczyna usilną propagan
dę, celem zachęcenia jaknajwiększej 1-
lości mieszkańców Łodzi do wyjazdu 
do Gdyni. Organizacje będą korzystały 
Przy wyjazdach z ulgowej taryfy kole
jowej. 

Na ulicach Łodzi rozlepiono wczoraj 
w związku ze Świętem Morza afisze i 
odezwy do społeczeństwa. 

** 
Program obchodu przewiduje między inne-

n ' l rozpowszechnianie specjalnych plakatów pro
pagandowych. Plakaty te beda sprzedawać człon 
5°wie różnych związków łódzkich. Oddział A. 
Z- S. też bierze udział w tej akcji, ponieważ 
Pracy tej członkowie związków podjęli się bez 
'iteresownle, należy Im sle życzliwe traktowa
ne ze strony firm,' do których się zgłoszą. 

Zakupione plakaty należy natychmiast wy
mieszać w oknach wystawowych. 

Skarga na Ubezpieczalnię Społeczni 
oraz żądanie zwrotu nadpłaconych sum z tytułu składek za slużl ą 

domową i dozorców. — Spór o pół miliona złotych. 
Jak się dowiadujemy, w kołach wła 

ścicieli nieruchomości oraz pracodaw
ców służby domowej w Łodzi zainicjo
wano podpisanie zbiorowego memorjału 
do urzędu wojewódzkiego ze skargą na 
ubezpieczalnię społeczną w Łodzi i żą
daniem zwrotu nadpłaconych kwot za 
ubezpieczenie służby domowej i dozor
ców dOm Owych. 

Skarga ta, która ma być złożona w 
najbliższym czasie jest bardzo interesu
jąca i żywo obchodzi wszystkich, posia
dających służbę domową. 

Po wprowadzeniu w życie ustawy 
scaleniowej, która dokładnie określa wy 
sokość składek od wszystkich ubezpie- • do ściągania tych należności 
czeń, ministerstwo Opieki społecznej za głe i bieżące miesiące, 
rządziło, by nie ściągano narazie składek Tymczasem w dniu 28 kwietn ia r. b 
od pracodawców służby domowej i do- ministerstwo opieki społecznej rozesła-

zorców domowych, zapowiadając, że dla 
tej kategOrji ustalone zostaną specjalne 
ryczałty. 

W ciągu stycznia i lutego istotnie nie 
ściągano żadnych składek. Ale już W 
marcu ubezpieczalnię społeczne postano 
wi ły wprowadzić prowizorycznie pewne 
stawki ryczałtowe do czasu ukazania 
się zarządzenia ministerstwa opieki spo 
łecznej. 

W Łodzi wprowadzone stawki były 

ło do ubezpieczalni okólnik, w k tó rym 
stwierdziło oficjalnie, że praktyki ub z-
pieczalni społecznych były niewłaściwe 
i bezpodstawne i wprowadziło jedno' tą 
dla całego państwa taryfę składek służ
by domowej i dozorców domowych. 

Składki, ustalone przez ministerstwo 
były daleko niższe od pobieranych 
przez ubezpieczalnię. A ponieważ st wy
k i ubezpieczalni nosiły miano prowizo-

1 miesięcznie i natychmiast przystąpiono 
za ubie 

Niema tego złego, coby na dobre nie wyszło... 

Komornik odkrył talent 
podczas przeprowadzania egzekucji. — 

Nowy 8-letni wirtuoz. 
Z Warszawy donoszą: 
W instytucie muzycznym im. Gry-

wińskiego odbył się onegdaj popis wy
chowanków, w którym 

pierwsze miejsce zajął 8-letni Arie 
Hochberg. 

Historja dostania się utalentowanego 
dziecka do instytutu jest niezwykła. 

Pewnego dnia do rodziców jego przy 
był komornik, aby 

przeprowadzić egzekucję. 
Znalazł wówczas skrzypce. 

Dowiedziawszy się, że gra na nich 
8-letni chłopiec. 

czalnia społeczna pobrała z tytu łu 
różnic co do służby domowej i dozon .->w 
domowych przez cztery miesiące około 
pół miljona złotych. 

Z tych właśnie względów pracodaw
cy i właściciele nieruchomości 6łusz de 
wystąpil i do ubezpieczalni społecznej, 
żądając zwrotu wszystkich nadnteoo-
nych składek, względnie zaliczenia ich 
na poczet następnych miesięcy. Ubezpie 

! czalnia odpowiedziała odmownie. 
| Ponieważ do tej pory nie ogłoszono 
; jeszcze rozporządzenia o wprowadzi .iu 
specjalnych instytucyj, które, w myśl u-
stawy scaleniowej, będą rozstrzy ać 
spory między pracodawcami a insb łu
cjami ubezpieczeń społecznych — z. in
teresowani postanowili wnieść sksrgę, 
za pośrednictwem urzędu wojewódz e-

. go do ministerstwa opieki społer 
•\ Podpisy pod skargę będą zbieran, w 

ciągu przyszłego tygdnia. ( 

kazał mu zagrać. 
Ponieważ sam był wychowankiem 

na talencie dziecka. 
Wręczył ojcu 10 zł. a egzekucję 

wstrzymał. Dziecko zaprowadził na
stępnie do prof. Jarzębowskiego,* który 
umieścił je w instytucie. 

Prof. Jarzębowski oświadczył, że 
takiego talentu w życiu nie spotkał. 
Po popisie profesor ofiarował ma

jeniu Hochbergowi tyrolskie skrzypce 
wartości 5,000 zł. 

i) 
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Gen. Debeney u Marszałka Piłsudskiego. 

Strajk piekarzy? 
Czeladnicy nie godzą się na 

redukcję płac. 
Grozi nam znów strejk piekarzy. 

Mianowicie przed, kilku dniami cechy 
Piekarzy w Łodzi wypowiedziały urno
we wszystkim czeladnikom i pracowni
o m , proponując obniżenie płac o 15 
Procent- Propozycja ta umotywowana 
°yla tem. iż nie wszystkie piekarnie sto
p ią się do przepisu o odpoczynku nie
c e l n y m , a tem samem w przemyśle 
P'ekarskim powstała silna konkurencja, 
t q k iż dla utrzymania dotychczasowych 
Cen pieczywa konieczna jest redukcja 
^'ac nracowników. 

W związku z tem wczoraj czeladni
cy i pracownicy piekarscy zwrócili się 
do okrcrowesro inspektora Pracy z proś-
° a o zwołane1konferencji, ponieważ na 
^oponowaną redukcję płac nie godzą 
S|C pod żadnym warunkiem i w razfe 
r ealizacj tego nrojcktu. gotowi są przy
ś n i ć do strejku. 

Konferencja-ta odbyć się ma w przy
d y m tygodniu. 0). 

Marszałek Piłsudski przyjął W dniu wczorajszym przybyłego do Warszawy 
członka Najwyższej Rady Wojennej gen. Debeney. Na zdjęciu od lewej: gen. Kas
przycki, gen. Debeney, Marszalek Piłsudski, attache wojskowy francuski gen. I f ™ ' 4 ^ f ^ S ^ 1 6 2 ^ ' ^ " ' * V L 

d'Arbonneau i szef Sztabu Głównego gen. Gąsiorow ski. 9 ? ) ' «. J & w * * ^ * * > (Kaina 54), L. 

t r i a 
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Stare 20 -z ło tówkl 
ostatnie 3 dni w obiegu. 

Jak nas informuje łódzki oddział 
Banku Polskiego, 20-zlotowe banknoty 
starego typu emisji z marca 1926 roku i 
marca 1929 roku tracą ostatecznie waż
ność prawnego środka płatniczego po
jutrze, w sobotę, dnia 30 czerwca roku 
bieżącego. 

Z dniem 1 lipca r. b. 20-złotówki du
żego formatu wymieniać będzie łódzki 
oddział Banku Polskiego, (p) 

Dziś w nocy dyżurują następujące aplekii 
J, Kopiowskiego (Nowomiejaka 15), S. Traw-
kcwskiej (Brzeziń&ka 56), M. Rozcnbluma (Sród-

Czyńsk-egn (Rokicjńska 53). 

Morderca przyszedł do prokuratora 
i oświadczył, że on zabił 2 6 lat temu kupca Jana Wdo wińskiego. — Gnębiony 

wyrzutami sumienia, wrócił z Am eryki, by stanąć przed sądem. 

T a j e m n i c a m o r d e r s t w a p r z y u i . B e d n a r s k i e ' . 
Z Warszawy donoszą nam: 
Do prokuratury warszawskiej zgło

sił się starszy już człowiek, niejaki Wło 
dzimierz Rembieliński, reremigrant z 

Ameryki, który oświadczył, że 
przed kilkudziesięciu laty był sprawcą 
morderstwa Jana Wdowlńskiego, wła
ściciela dwuch kamienic przy ul. Be

dnarskiej. 
Morderstwo to zostało popełnione w 

1908 roku Morderca zadusił ofiarę a na
stępnie powiesił ją na haku od lampy, 
poczem ograbiwszy mieszkanie, ulotnił 
się. W trakcie śledztwa ustalono, że 
Wdowiński miał w sienniku sumę 150 
tysięcy rubli w banknotach i papierach 
wartościowych. Pozatem Wdowiński 
przechowywał w swojem mieszkaniu 
biżuterię, którą przyjmował pod zastaw 

pożyczając pieniądze na procent. 
W czasie śledztwa aresztowano nie

jaką Annę Milnerówne, szansomstkę, 
występującą w jednym z ówczesnych 
kabaretów. Znaleziono u niej kilka sztuk 
biżuterii, która stanowiła własność za
mordowanego Wdowińskiego. Milne-
równa tłumaczyła się, że biżuterie tę 
otrzymała od jednego nieznajomego go
ścia, którego raz jeden widziała, a któ
rego nazwiska nie zna. Ponieważ nie 
mogła wskazać owego osobnika, posta
wiono ją przed sądem i skazano na 12 
lat katorgi. Druga instancją sądów ro
syjskich zmniejszyła jej kare do 8 lat 
katorgi, poczem Milnerówne wysłano 
na Sybir, skąd wróciła po upływie 2-ch 
lat, ułaskawiona wskutek starań przez 
swych przyjaciół przez cara. 

Obecnie po 26 latach sprawa przy
brała nieoczekiwany sensacyjny zwrot. 
Włodzimierz Rembieliński, gnębiony na 
starość wyrzutami sumienia, oświad
czył w prokuraturze, że on byl. jedy
nym sprawcą morderstwa Wdowjris' e-
go i że żadnych wspólników nie miał. 

Po zeznaniach Rembielińskiego zwol
niono, niewiadomo bowiem, czy będzie 
on mógł być sądzony i czy wogóle zaj
dzie możliwość pociągnięcia go do od
powiedzialności wobec przedawnienia 
sprawy. 

Rembieliński po morderstwie wyje
chał do Ameryki, gdzie przebywał c iły 
czas. Do Polski powrócił przed rokhin. 
Tu wyrzuty sumienia nakazały mu się 
zwrócić do prokuratury. 

v 
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M O R D O S W Ą b. 
zwłok i j e j wrzuci ł do bieda-szybu. — Wykrę tne zeznania zabójcy. ~~ 

Władze śledcze bardzo szybko ustal i ły jego winę. 

Sąd SKAZAŁ ZBRODNLARZT NA 1 2 LAT WIĘZIENIA. 
Katowice, 27 czerwca. 

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Katowicach znalazła się dziś sensacyjna 
rozprawa przeciwko mordercy Rudolfo. 
wi HartmanOwi z WełnOwca, który w 
bestjalski sposób zasztyletował swą na
rzeczoną Rozalje Smykalankę. 

Dla orjentacji czytelników Dodamy 
pokrótce przebieg zbrodni, iakiej do
puścił się oskarżony. W dniu 30 mar
ca ub. roku pracujący na dzikich szy
bach w Wełnowcu bezrobotni znaleźli 
POD GRUBA WARSTWA WĘGLA 

SZKIELET LUDZKI. 
Zawiadomione o tern odkryciu wła

dze bezpieczeństwa przystąpiły do 
śledztwa. W toku dochodzeń ustalono, 
że są to szczątki Rozalii Smykalanki, 
która zaginęła w dniu I lipca 1932 roku 
w tajemniczych okolicznościach. Oglę
dziny lekarskie ustaliły ponad wszelką 
wątpliwość, że Smykalanka została za
mordowana. 

Podejrzenie padło na Hartmana, któ 
ry uchodził za narzeczonego Smykalan
ki. Aresztowano go. 

Na początku rozprawy po stwier
dzeniu personaiji oskarżonego sad przy 
stąpił do odczytaniu aktu oskarżenia, 
który zarzucał mu, że dnia 1 lipca 1932 
r. na terenie dzikich szybików pod Weł 
nowcem kilkoma pchnięciami sztyletu 
zabił w bestjalski sposób ś. p. 23-letnia 
Rozaljc Smykalankę z Siemianowic 

Oskarżonego łączyły z zamordowa-. 
ną bliższe stosunki, w wyniku czego za
szła w ciążę. Gdy Smykalanka czuła, że 
ma zostać matką, zaczęła' sie .domagać; 
od Hartmana, by się z nią ożeniły, Hart-
man w międzyczasie nawiązał'stosunek 
z biuralistką PalęWanką, z którą zamie
rzał się ożenić. 

Ponieważ Smykalanka w natarczywy 
sposób domagała się ożenku 

postanowił usunąć ją z Jego świata. 
Krytycznego dnia umówił się z narze
czoną rzekomo do cyrku. Zamiast do 
cyrku poszli na teren dzikich szybów 
pod Welnowcem. gdzie spędził z nia kil
ka sodzin. 

W pewnej chwili zadał sztyletem^ 
dziewczynie w piersi siedem ciosów. j 

Po dokonaniu tej zbrodni Hartman 
zawlókł trupa do dzikiego szy
bu i rzucił go w otchłań. W tydzień po-. 
tem przyszedł ponownie na to miejsce 1, 
przykrył zwłoki stosem kamieni, zaś 
otwór szybu zasypał. Pozostałe na polu' 
trzewiki pończochy i podwiązki zakopał 
na dzikiej hałdzie. Po odczytaniu aktu 
Oskarżenia sąd przystąpił do przesłucha- j 
n>a mordercy. 

Dlaczego zabił.. 
Dr. Arct: — Czy oskarżony przyzna

je się do zbrodni? 
Osk: — Tak, przyznaję się do winy, 

zabiłem ją. 
Przew: — Dlaczego oskarżony to u-

czynił? 
Osk: — Bo chciała mi oCzy wypalić 

kwasem solnym. 
Przew-: '—. Niech oskarżony powie 

coś o swojej młodości. 
Oskarżony opowiada, że chodził 

do szkoły powszechnej i po ośmiu la
tach ukończył pięć klas- Otrzymał pra
ce którą wkrótce stracił- Pracował jesz
cze w kilku zawodach. Gdy go zredu
kowano po raz ostatni, zakupił konia i 
zajmował sie przewożeniem rzeczy ba 
furmance. Smykalankę poznał na zaba
wie tanecznej. Przypadła mu do gustu 
i między nimi nawiązała się nić sympa-
tji. Później dowiedział się że Smykalan
ka była karana za kradzeż. 

Ta okoliczność oziębiła njeco jego u-
czuc-e do niej. Mlal sie również nabawić 
od niej choroby wenerycznej. To osta
tecznie miało zadecydować o porzuceniu 
dziewczyny. 

W międzyczasie poznał Paleblankę, 
do leiórej zapałał prawdziwa miłością. 
Na przeszkodzie stanęła 'mu jednak 

Smykalanka. Pewnego dnia otrzymał 
od niej list, w którym prosiła go o spot 
kanie. Gdy się z nią spotkał, zawiado
miła go, że jest w ciąży i domagała się 
ożenku, grożąc w przeciwnym razie o-
blaniem kwasem solnym. Zamiar swój 
miała nawet wprowadzić w czvn. jed
nak wyrwał jej butelkę z rak. Kilka
krotnie za jej namową został naoadnię-
ty przez rozmaitych osobników. 

Tragiczne spotkanie 
Od tego czasu nosił zawsze przy 

sobie sztylet. Krytycznego dnia spot
kała go na ulicy i zażądała, bv udał się 
z nią na przechadzkę. Zgodził się na 
to. Gdy znaleźli się na terenie dzikich 
szybów, usiedli na trawie. W pewnej 
chwili Smykalanka dobyła butelkę z 
kwasem solnym. 

W tem miejscu zaczyna oskarżony 
płakać. 

Oskarżony opowiada, że zamordowa 
na zamierzała go oblać, Oskarżony zano 
si się od płaczu. Dalej opowiada oskarźo 
ny, że wydobył sztylet a co się stało da
lej, nie pamięta. 

Dalsze pytania przewodniczącego i 
prokuratora dotyczą ustalenia bezpośred 
nich przyczyn zabójstwa. Oskarżony u-
siłował wytłumaczyć sądowi, że zabój
stwo dokonał po próbie oblania go kwa
sem solnym, który denatka nosiła przy_ 
sobie. Na potwierdzenie tej okoliczności 
pokazuje on ślady poparzenia na lewem 
ręku, pochodzące rzekomo od kwasu 
solnego. 

Przesłuchani na tę okoliczność biegli 
osłabiają to tŁumaczenie, oświadczając, 
że rany na ręku mogły powstać od odci
sków lejc, któremi oskarżony powoził, 

W dniu 27 czerwca rb. po długich 1 ciężkich cierpieniach sgasla 
B. P. 

z Heimanów 

Ł U C J A N E U M A R K O W A 
w d o w a po b. p. G u s t a w i e 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w piątek, dnia 29 b. m. o 
godz. 13-ej z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają krewnych 1 przyja
ciół Zmarłej w nieutulonym żalu pozostali 

Dzieci, Wnuki i Rodzina. 

P. Ratajski—PREZYDENTEM POZNANIA. 
Wczoraj odbyło się wyborcze posiedzenie 

rady miejskiej . 
z obozu narodowego. Po sprawdzeniu l i 
sty obecnych przystąpieniu do głosowa
nia. Zgłoszone zostały 2 kandydatury, a 
to narodowy blok gospodarczy wysunął 
radnego posła dr. Lecha Sarzyńskiego, 
a obóz narodowy dotychczasowego pre
zydenta, Cyryla Ratajskiego. W gloso
waniu na 60 głosujących 35 głosów uzys
kał p. Ratajski, a 23 p. LeOn Surzyński. 
2 kartki oddano białe. 

Tem samem większością endeckich 
głosów wybrany został prezydentem m. 
Poznania p. Ratajski. 

Gwóźdź w miodzie i karaluch w bułce. 
!Drvie noutzayeące sprawił w sądzie grod«fźim. 

?y do analizy do Państwowego Zakładu 
Badania Żywności, który ustalił, iż Isto
tnie miód był silnie zanieczyszczony. 

Obrońca Ornera wskazywał na po
ważne obroty, jakie czyni przedsiębior
stwo jego klijenta i na zaufanie kupują
cych, jakiem się sklep cieszy. Mimo to 
Orner skazany został na zapłacenie 300 
zł. grzywny z zamianą w razie nieścią
galności na 30 dni aresztu. 

W drugiej sprawie odpowiadał pie
karz Andrzej Mielecki, właściciel pie
karni i sklepu z pieczywem przy ulicy 
Karpiel 2. 

W dniu 2 kwietnia w piekarni Miele
ckiego nabyła Zofja Racz kilka bułek. 
Gdy przy stole rozkrajała pierwszą buł 
kę — ze wstrętem spostrzegła sporego 
karalucha. Racz udała się do policji i 
przedstawiła bułkę. Mielecki został na 
tej podstawie pociągnięty do odpowie
dzialności. 

Mielecki prosjł sąd o< względność i 
na swe usprawiedliwienie przytoczył, 
iż w czasie gdy robak dostał sie do pie
czywa — Mielecki chorował. Z tego też 
względu sąd skazał piekarza na BO zł. 
grzywny lub na 7 dni aresztu, (sr) 

Poznań, 27 czerwca. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ra

dy miejskiej, na którem na wstępie ucz
czono pamięć ś. p. ministra Bronisława 
Pierackiego, poczem przystąpiono do 
wyboru prezydenta miasta, 
ta miasta. 

Przewodniczącym zebrania wybor
czego wybrano.większością endecką pre 
zesa k lubu, red. Jarochowskięgo, k tó ry 
skolei powołał na skrutatorów radnego 
Dziurkiewicza z narodowego b loku gos 
podarczegb oraz radnego Dankowskiego 

Na wokandzie sądu okręgowego zna 
lazły się w dniu wczorajszym dwie 
sprawy przeciwko właścicielom nie
chlujnie utrzymanych sklepów. 

W pierwszej sprawie jako oskarżo
ny stanął Abram Orner, właściciel du
żego składu artykułów spożywczych 

przy ul. Legjonów 33. 
W dniu 28 kwietnia r. b. do składu 

Ornera przybyła Sabina Jaderko. żona 
urzędnika skarbowego i nabyła kilo mio 
du. Wdomu. gdy Jąderkowa odpako-
wała słoik, znalazła na wierzchu skór
kę od szprotkl na dnie zaś słoika spo
rych rozmiarów gwóźdź. Oboic małżon 
kowie udali się do Ornera, żądając zwro 
tu zapłaconej za miód należności, jednak 
właściciel sklepu zaprzeczył jakoby pa
czka pochodziła z jego przedsiębior
stwa. 

Jąderko wezwał policję; po powierz
chownej tylko rewizji posterunkowy u-
stalił. iż bańka z miodem, stojąca pod 
ladą, nje była zakryta, wskutek czego 
miód Już na oko był zakurzony j że w 
tych warunkach najrozmaitsze odpadki 
z stołu sklepowego mogły sie znaleźć w 
puszce. Próbkę miodu władze orzesła-

a nie od kwasu solnego. 
Po przesłuchaniu oskarżonego pr* c 

wodniczący otwiera przewód sądowy. 

Zeznanie komendanta 
posferuntiu policji 

Jako pierwszy świadek z e z n a j 
komendant posterunku w Wełnowę". 
aspirant Franciszek Gawlik. Gdy sww 
dek otrzymał wiadomość o znalezień'" 
zwłok w bieda-szybie odrazu powzw 
przypuszczenie, że jest to SmykalanK»; 
albowiem zaginęła ona przed kilku rni» 
siącami w tajemniczych okoliczno 
ciach. Przypuszczenia te znalazły P°* 
twierdzenie na miejscu, albowieij1 

odzież znaleziona przy zwłokach n a i e 

żała do zaginionej.. 
Rodzice rozpoznali to jako odzień^ 

ich córki. Podejrzenie padło wówcz8' 
na Hartmana, który został aresztów*' 
ny. W czasie rewizji domowe] zna'6 

zlono większą Ilość listów miłosny6" 
do różnych dziewcząt. Listów od Soi' 
kałówny nie znaleziono. 

Zapytany z kim utrzymywał stosu11' 
ki miłosne, zbrodniarz wymienił k i l l ^ 
naście dziewcząt, jednak nie podał z f 
ginionej. Ponieważ było powszechna 
wiadome, że utrzymywał z nią b l iżs i 
stosunki i Smykalanka uchodziła NAWY 
za jego narzeczoną, więc wzbudziło t 0 

odrazu podejrzenie. Morderca nie chcia' 
w żaden sposób przyznać się do winy-

Wyraził tylko ubolewanie spowod" 
Je] śmierci 1 twierdził, ie tylko ona m0' 
głąby poświadczyć, że jest niewinny-

W końcu jednak morderca p w 
zwłokach rdziewczyny przyznał się, *c 

padła ona ofiarą nieszczęśliwego wy 
padku. 

Oświadczył, że w czasie spacer11 

na dzikich szybikach dztewczyna P0'" 
knęła się i wpadła do biedaszybu. 

On również ledwo tam nie wpad'' 
Przeprowadzona wizja lokalna zada a 
kłam temu twierdzeniu, albowiem usta'0 

no, że górka jest odległa od miejsca 
wypadku o kilkadziesiąt metrów i ofia
ra nie mogłaby wpaść do szybu. 

Na miejscu wypadku zrodniarz przJj 
znał się wreszcie do czynu 1 pokaz3' 
miejsce, w którem zakopał ciało I ga f' 
derobę zamordowanej. 

Czynu swego dopuścił się dlateg0' 
ponieważ Smykałówna narzuciła mU 
ojcostwo dziecka 1 domagała sl;>, bv sl« 
z nią ożenił. Gdy znaleźli się obok szy' 
bu, usiedli na ziemi i rozmawali. 

Około godz. 12 w nocy zamordowa' 
Ją. Ofiara zawołała tylko „Rudolfie. O, 
robisz. Rettung! — poczem glos i6.1 

umilkł na zawsze. Morderca zatkał i e ! 

lewą ręką usta a prawą zadał szeref 
ciosów sztyletem. 

Przekonawszy się, że nie żyje. 
ZAWLÓKŁ JA ZA REKE DO SZYBU 

I WRZUCIŁ DO WNĘTRZA. 
Potem udał sę do domu. 

Prokurator Kulej w przemówieniu 
swem domagał się kary śmierci dla o-
skarżonego. Po przemówieniach obro
ny, sąd udał się na naradę, poczem wy
niósł wyrok, na mocy którego 
HARTMAN SKAZANY ZOSTAŁ NA 

12 LAT WIEZIENIA. 

„ • i 
T e a t r „ m o E K f o g B i f l ^ i c . 

Cegielniana 27. tel. 112-25 
Ostatnie dni gościnnych występów slynneR0 

Alefesamtira G*ara&«M 
z udziałem Heleny Borkowsklel. 

Dziś, w czwartek, o godz. 9,30 wicer 
specjalne ulgowe przedstawienie 

o PO CENACH ZNIŻONYCH. , 
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Pożar w fabryce 
został w porę ugaszony. 

! w* dniu wczorajszym w godzinach po 
-dniowych w fabryce Lorenc i Hauk, 
;**y id. Sienkiewicza, wybuchł pożar, 
Wry, gdyby nie szybka akcja- słraży— 
'Wybrałby niechybnie groźne rowniary. 

gień pojawił 6ię na szarpaczu od 
'tpy w motorze i zajął się na towarze, 
'maszyny ogień przerzucił się na zapa-
; ' surowca i począł się szybko szerzyć 
™ całej sali fabrycznej. 
. Na miejsce przybył drugi i trzeci od-
^ ł straży ogniowej, które po godzin
ki pracy ogień zlikwidowały. Straty 
znoszą kilka tysięcy złotych. (gr) 
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j Przy. zepsutym żołądku, upośledzonem tra-
h, ,'u' obstrukcji, stosuje sie naturalną wodę 
° r z M „Franciszka - Józefa". Pytajcie S I Ę le-

Nowi goście na zjeździe gazowników i wodociągowców. 

KOBIETA—INŻYNIER z Z . S . O . 
oraz inż. Ooffrey z Nowego Jorku. — Pani Pawłowa przywiozła 

z Rosji bardzo obfity materjał naukowy. 
W c z o r a j t o c z y ł y s i ę o b r a d y w s e k c j a c h . 

Wczoraj, w trzecim dniu zjazdu sio 
wiańskich gazowników i wodociągow
ców przybyli do Łodzi nowi goście, a 
mianowicie kobieta - Inżynier sowiecki, 
Pawłowa, która jest wybitną specjalist
ką urządzeń wodociągowych i przywio
zła z sobą bardzo bogaty i wysoce inte
resujący materjał, obrazujący prace wo 
dociągowe w Rosji. 

Szczególnie przebieg instalacji urzą 
dzeń wodociągowych w miastach, które 
wogóle nie miały kanalizacji i wodocią
gów jest dla nas bardzo interesujący, 
gdyż miasto nasze znajduje się zupełnie 
w tem samem położeniu, co wiele miast 
rosyjskich, jako pozbawione do niedaw
na całkowicie kanalizacji 1 wodociągów. 
Inż. Pawłowa żywo interesowała sie 

muzyk iest bez pracy. 
I, k tó ry zosta ł ca łkowic ie wypar ty przez... maszynę.— 

Nędza wypędzała muzyków z lokal i na ulice. 
w* ostatnim numerze kwartalnika wędrujące po prowincji lub grywające rabia dziennie '2 zł., a zdarzają się wy-

fclalystyka Pracy" znajdujemy intere- na podwórkach. 
' f k -e dane o położeniu muzyków i wyj. Zarobki muzyków spadły przytem 
'"'•-•••u ich przez muzykę mechaniczną. 1 w znacznym stopniu. Gdy przed pięciu 

w" roku 1929, gdy nie znano jeszcze laty przeciętna płaca muzyka zawodo-
„,nas kin dźwiękowych i muzyka me- wego wynosiła 20 złotych dziennie, o- , • • . , wszystkie 
*»nic*m nie bvła rozoows/echniona. becnie wynos ty lko 8 zł. W wielu te- mechaniczna zajęła na stale wszystKie ^cl byli w d o b r y c r ^ ? u X c h ma atrach płaci się lauzykom za dzień pra- te wa sziaty pracy, k tó re dawniej wy -
^ ia lnyck Na IMTz łonków zwfązku | cy po 1 zł W restauracjach muzyk za-Wały obecnOsc! żywetfo o r f ^ Ł a . 
^padało zaledwie 7—9 bezrobotnych 

padki, gdy pracują oni tylko za kola
cje. 

Czy .sinieje możliwość poprawy? 
Autor a iy l iu łu w „Statystyce Pracy" 
twierdzi że — nie, ponieważ muzyka 

Lżenie co drugi muzyk zawodowy jest 
pracy, przyczem w dwóch miastach, 

°Qzi j Warszawie odsetek bezrobocia 
lVm zawodzie dochodzi do 73 procent, 

j W roku 1929 spośród 827 muzyków 
godowych, objętych statystyką zwiąż 
:°Wą. 3 5 7 miało zajęcie w Orkiestrach 
^kuracyjnych, 409 w kinach i fea-
i*Ck G ( j y jednak rozpowszechniły się 

. ^ 'k i radjowe, płyty gramofonowe i 
[t V mnszyna zaczęła wypierać czlowie 

a — wówczas stosunki zm'cniły się w 
T°sób wręcz katastrofalny. W ubie-
?yai roku w restauracjach grało już 
VUo 149 osób, w teatrach zaś i kinach 

91 Reszta — albo jest bez pracy i 

dodatkowe komisje 
poborowe. 

r P»jutr/.e, w sobotę, dnia 30 czerwca 
d«. • 0 godzinie 8-EJ rano urzędować bę 
Cv'.e w lokalu wydziału wojskowo-poli-
pyiego zarządu miasta Łodzi Drzy ul. 
JURKOWSKIEJ 165 dodatkowa komisja 
, ° b o r o W a dla P. K. U. Łódź — Miasto 
t o

n a którą zgłosić się winni poborowi 
Janika 1913, którzy z różnych wzglę-

nie mogli się stawić na ubiegłe ko-
u s i e poborowe, poborowi roczników 

ochotnicy roczników 

|||illllllj|lM 

Nowy lot do stratosfery. 

pracami prowadzoneml na terenie na
szego miasta. 

Pozatem jako gość, przybył Inż. Gof-
frey z Nowego Yorku, który przypad
kowo bawi w Europie i skorzystał z 
odbywającego się w naszem mieście 
zjazdu, by zgłosić swe uczestnictwo, 
oczywiście, jako członek nadzwyczaj
ny. 

Obrady zjazdu toczyły się wczoraj 
w sekcjach. W sekcji gazu sztucznego i 
gazu ziemnego wygłoszono bardzo inte
resujące referaty. M. in. referat wygło
sił inż. Małecki o nowym aparacie do 
wykrywania tlenku węgla w powietrzu 
oraz inż. Dubois na temat „Dobór pieca 
gazowniczego". Pozatem wygłoszone 
były referaty w sekcjach wodociągowo 
kanalizacyjnej I techniczno - sanitarnej. 

Do szczególnie interesujących refe
ratów zaliczyć należy przemówienie 
Inż. Rzęcklego o technicznych sposo
bach oddymiania i odkurzania miasta 
oraz inż. Kątkowskiego — o zbiórce i 
unieszkodliwianiu śmieci. Poza tem wy
głoszono szereg referatów w językach 
czeskim i serbsko - chorwackim. 

W godzinach popołudniowych uczest
nicy zjazdu zwiedzili elektrownię łódz
ką oraz zakłady przemysłowe Allarta. 

Wieczorem odbył się bankiet, wyda
ny przez zarząd miasta, w którym 
wzięli udział przedstawiciele władz pań 
stwowych, samorządowych i świata 
naukowego. Po bankiecie komitet zjaz
du wręczył delegatom czeskim i jugo
słowiańskim . upominki w postaci mi
sternie wygrawerowanych papierośnic 
z wizerunkami kolumny Zygmunta i 
Zamku w Warszawie (i) 

i Asystent prof. Piccarda, oCsyns (na lewo u góry) czyni ostatnie przygodowa-
•fo•"„£*,l

9

3 K L y ? - SLTJ>TJ nia do nowego lotu stratosferycznego U dołu w W m y część balonu i jetfo u-
rząd zeń. 

IIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIILLLHFHLLLLLLLLLLLLLIR 
lg".rszych oraz 
J 4 - 1915 i 1916 z cenzusem nauko
wi11 zamieszkali na terenie 2. 3. 5, 8. 9 1 , . •' «-«ni 

0 {

 1 komisariatu P. P. oraz ci. którzy 
S (Jyrna]i wezwania z łódzkiego staro-

a grodzkiego. 
j , 0 W poniedziałek dnia 2 lipca r. b. od 
Irk y 8 ~ e J r a n o w ' ° ^ a » u o r z y u l -t jg^skicj 165 urzędować będzie do-
& j?° w a komisja poborowa dla P. K. U. 
ty.z - miasto II. na która stawić się 
sz'"ni poborowi< rocznika 1913 j star-
su 0 ' 1 , którzy nie mają uregulowanego 
M sunku do służby wojskowej' oraz o 

W 1 4 komisariatów P. P. oraz ci, któ 
Itip t r zyma l i imienne wezwania z łódz 
i„£p starostwa grodzkiego. 

^ 0 1.'iicy roczników 1914. 1915 i 1916, 
g^eszkali na terenie 1, 4, 6. 7. 10. 12 

I ręcznej roboty 
M l i h i r s z m a n I 

przeprowadziła się na ul. 
A n d r z e j a Na 2 7 , front p 

143-21 I M 
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Echa wystąpień ks. Rogozińskiego 
przed sądem grodzkim.— Rozprawa została 

odroczona. 
Wielką sensację wywołało w swpim 

czasie ostre wystąpienie ks. Rogoziń
skiego, znanego na terenie Łodzi dzia
łacza narodowego, przeciwko niektórym 
przywódcom Stronnictwa Narodowego 
w naszem mieście. Ks. Rogoziński na 
wiecach i zebraniach zarzucał poszcze
gólnym działaczom endeckim szereg wy 
kroczeń i niewłaściwości natury moral
nej i rachunkowej i wreszcie wraz z licz 
ną grupą swoich zwolenników wystąpił 
ze Stronnictwa Narodowego, i utworzył 
odrębne ugrupowanie p. n. „Unja odro
dzenia narodowego". 

W związku z temi zarzutami, prezes 
koła bałuckiego Stronnictwa Narodowe 
go, Stolarek, wystąpił przeciwko ks. Ro 
goziriskiemu na drogę sądową i sprawa 

ta znalazła się na wokandzie w dniu 
wczorajszym. 

W imieniu Stolarka, który przebywa 
obecnie w więzieniu, oskarżenie popie
rał adw. Szwajdler, w imieniu zai ks. 
Rogozińskiego występował adw. Wila
nowski. 

Jak się jednak okazało, ks. Rogoziń
ski nie otrzymał wezwania do stawienia 
się w sądzie i na rozprawę z tego po
wodu nie przybył. Dlatego też sąd pro
ces odroczył. 

Sprawa ta wywołała olbrzymio zain
teresowanie wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, albowiem spodziewane 
jest ujawnienie w toku procesu szeregu 
charakterystycznych szczegółów z dzie
dziny stosunków, panujących w t. zw. 
Obozie Narodowym. 

Mfefscem n a j o d p o w l e d n l e j s z e m na p r z e -
1 c h o w y w a n l e T w y c h k o s z t o w n o ś c i j e s t SAFE. 

Echa afery poborowe!. 
Brokman znów stanie przed 

sądem. 
Głośna w swoim czasie sprawa o 

nadużycia pobocowe przeciwko B e r 
kowskiej i kilku przemysłowcom łódz
kim, nie została jeszcze zakończona-
Jedna ze spraw związanych z tą aferą 
znajdzie się w najbliższych dniach 
przed sądem. 

Moszek Brokman, zeznający w roz
prawie głównej o nadużycia poborowe 
jako świadek, został latem 1930 roku 
postawiony w stan oskarżenia pod za
rzutem krzywoprzysięstwa i zaareszto
wany na sali sądowej. W dniu 22 maja 
r. ub. odbyła się rozprawa przeciwko 
Brokmanowi, w rezultacie której Brok
man skazany został na dwa lata więzie
nia. Obrońca Brokmana — adw. Lllker 
— apelował, sprawa w drugiej instancji 
również zakończyła się wyrokiem ska
zującym I dopiero w Sadzie Najwyż
szym udało się obrońcy doprowadzić 
do kasacji wyroku. 

W związku z tem, jak wspominaliś
my, echa głośnej tej sprawy po czterech 
latach znów znajdą się przed forum 
sądu. (g)-

Spis zwierząt gospodarskich 
na terenie Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, na podstawie 
rozporządzenia rady ministrów o staty
styce produkcji rolnej, zarząd miejski 
w Łodzi postanowił przeprowadzić w 
dniach od 1 do 20 lipca spis zwierząt 
gospodarskich na terenie naszego mia
sta. 

Spis przeprowadzą rachmistrze miej
scy, którzy obchodzić będą wszystkie 
nieruchomości łódzkie i sprawdzać, 
gdzie znajdują się zwierzęta gospodar
skie, (i) 
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We wrześniu przypada 

Challange. 
Przygotowania do zawodów challan 

-owych są w pełnym toku. A niemało 
wymagają one pracy i wysiłku, aby zwy 
cięsko wyjść z tej wielkiej próby naszych 
zdolności organizacyjnych. Nietylko bo
wiem trzeba przysposobić lotniska włas
nego kraju i odpowiednio je przygoto
wać, ale i dbać o to, aby wszystkie lot
niska, na których samoloty, biorące u-
dział w zawodach, będą lądować, były 
zaopatrzone w potrzebne urządzenia i za 
pasy paliwa. Wszystkie państwa, które 
zgłosiły swój udział w Challangu, przy go 
tOwują się do niego bardzo starannie, 
wszędzie organizowane są kursy, obozy, 
specjalne przeszkolenia, zawody elimina 
cyjne — mające na celu wybranie naj
odpowiedniejszego materjałn ludzkiego. 

Również i w Polsce najlepsi nasi piło 
ci przechodzą specjalny kurs w Gru
dziądzu. Na liście wyznaczonych na ten 
kurs widzimy nazwiska znane jak kpt. 
Bajana, kpt. Gedgowda, por. Pronaszki, 
inż. Greszczyka, Karpińskiego i wielu in 
nych, którzy już niejednokrotnie odnieśli 
w zawodach międzynarodowych i krajo
wych zwycięstwa. Według obiegających 
zagranicą pogłosek zgłoszą do zawodów: 
Niemcy — dwanaście samolotów, Włosi 
— dwadzieścia, Francja _ sześć, Cze
chosłowacja sześć, Polska — jedenaście 
Polskie samoloty będą dwuch typów, 
sześć z nich — konstrukcji R.W.D. — 
inżynierów Rogalskiego i Drzewieckiego 
oraz pięć — P.Z.L. inż. Dąbrowskie
go. 

Każde z państw będzie się starało 
wykorzystać pozostały czas, aby sprzęt 
zgłoszony na zawody, w najwyższym 
stopniu udoskonalić. Zarówno termin 
zawodów, jak i jego przepisy i nrogram, 
zostały zatwierdzone przez F.I.A. (skórt 
Międzyn. Federacji Lotn. — najwyższej 
władzy lotnictwa sportowego). 

W~ 'łutf opinji lotników tegoroczna 
trasa iest znacznie trudniejsza i bardziej 
urOmcaicOna, prowadzi bowiem nad pół
nocną Afryką, gdzie we wrześniu jesz
cze panują upały, oraz przez mOrze śró
dziemne (na przestrzeni Tunis — Paler
mo), coprawda przestrzeń lotu nad mo
rzem nie jest wielka, bo wynosi tylko 
180 kim., w każdym jednak razie dla sa 
molotów, nieprzystosowanych do wodo
wania, jest dcśó niebezpieczna. W tego. 
rocznych zawodach wielką przewaga bę 
dą mieli lotnicy włoscy i francuscy, jako 
p.zywvczajeni i dobrze obeznani z lota 
mi nad górami, w mgłach, przy wysokiej 
temperaturze. Tem więcej zatem wysił
ku należy Oczekiwać ze strony Polaków, 
którzy tym razem walczyć będą z prze
ciwnikami stawiającymi sobie za punkt 
honoru, powetowanie klęski na Challan
gu 23 r. 

O ile nie można mówić o wynikach 
zawodów nic pewnego, to jednak Oczy-
wistem jeet, że Polacy łatwo nie ustąpią. 

W ubiegłym Challangu, ze skrom
nym i z trudem zdobytym sprzętem l°t 
niczym, zdobyli zwycięstwo, w tym zaś 
roku, cała Polska dołoży wszystkich sta
rań, aby lotników naszych poprzeć. Dzie 
siatki stowarzyszeń i Organizacyj zbie
rają wśród społeczeństwa fundusze na 
Challangu i zakup samolotów. Ze skła
dek tych zebrano już przeszło 600.000 
złotych. Oczywiście i tutaj strzelcy-mu
szą okazać swą ofiarność, jak przystało 
na dobrych obywateli-żolnierzy, dbają
cych o honor swój i swojego Państwa. 

Zainteresowanie ze strony polskiego 
społeczeństwa, zawodami łotniczemi jest 
ogromne, my jednak powinniśmy nietyl
ko interesować się, ale dołożyć wszel
kich możliwych stharań, aby w Challen
ge wziął udział samolot „Strzelec". 

Będzie to niewątpliwie dla Zw. Strze 
leckiego dumą i zaszczytem, być tak pię 
kale reprezentowanym przed Polską i 
zagranica. 

Narodowe zawody strzeleckie 
Popisy „braterskie" i „korespondencyjne". 

Narodowe Zawody w b. r. odbędą 
się systemem dwustopniowym: rozgryw 
kami eliminacyjnemi w Okręgach i Pod-
okręgach oraz finałem ostatecznym w 
Warszawie, o programie jak w roku 
zeszłym. 

Do udziału w Narodowych Zawodach 
Strzeleckich, Myśliwskich i Łuczniczych 
o Mistrzostwo Polski będą dopuszczeni 
jedynie ..zrzeszeni" zawodnicy, wyeli
minowani z zawodów okręgowych (pod 
okręgowych) w ilości, nieprzekraczają-
cej 250 zawodników (ze względu na po
jemność strzelnic i czas zawodów), a 
mianowicie: 

a) Wyeliminowani zawodnicy z 
okręgów (podokręgów) conajmniej 
z I klasą OS., którzy na zasadzie 
nadesłanych wykazów i uzyska
nych wyników zostaną zakwalifi
kowani i imiennie wyznaczeni przez 
Kdę Gl. Z. S. i tylko do strzelań z 
broni, z których się wyeliminują. 

b) Wojskowi służby czynnej (je
dynie z klasą wyborową OS) wy
znaczeni przez Departament Piecho 
ty M. S- Wojsk, w ilości 30 zawod
ników i przez Dtwo K- O. P. — 10 
zawodników jako ich reprezentan
ci. 

c) Zawodnicy myśliwi conaj
mniej z 1. klasą O. Ś. zdobytą w 
konkurencji strzelań myśliwskich 
(osobna do strzelań śrutowych i ku
lowych) bez ograniczeń. 

d) Zawodniczki..(kobiety) conaj
mniej z I. klasa OS na warunkach 
jak w pkt. a). 

e) Zawodnicy łucznicy (czki) co
najmniej z I I . klasą O. Łuczniczej, 
bez ograniczeń. 

Inowacją sportową w roku bieżącym 
jest powołanie przez Komendanta Głów
nego Z- S. do pracy sportowej t. zw. 
Grupy treningowej. 

Grupa treningowa ma na celu utrzy
manie w gotowości czołowych polskich 
zawodników strzeleckich do spotkań 
międzynarodowych i międzypaństwo
wych 

Do składu grupy powołano 42 naj
wybitniejszych zawodników z terenu 

całej Polski z tak zwanej „elity sporto
wej". 

Powołani zawodnicy wzięli udział w 
strzelaniach segregacyjnych w dniach 
9 i 10 czerwca. 

Następnie wezmą udział w trzech 
obozach treningowych 6-cio dniowych, 
które odbędą się w m. lipcu, sierpniu i 
wrześniu. 

Uczestnicy obozu otrzymają na miej
scu broń i amunicję, ponadto otrzymają 
zwrot kosztów podróży oraz djety 
dzienne. 

W czasie odbywania się obozów 
przewiduje się rozegranie zawodów 
korespondencyjnych z Estonją. ze Szwe
cją, z Czechosłowacją oraz ewentualnie 
z Rumunją i Jugosławią. 

Po zwinięciu sierpniowego obozu 
treningowego, przewidywany jest wy
jazd polskiej reprezentacji na zawody 
..braterskie" państw bałtyckich w Ry
dze. 

Regulamin OdznaKi 
wiernej służby strzeleckiej. 
a) Odznaka „Wiernej służby strzeleckiej' 

ma na celu odznaczenie w szeregach OrganiM')1 

tych ludzi, którzy czynami na przestrzeni co»*r 
mniej 10-lctniej pracy w Związku StrzeleeW* 
dali dowody żywego ducha obywatelskiej' 
przez wykazany w niej hart i zdolność) &° "*'' 
wyższych poświęceń na rzecz dobra ogólne*0' 
dojrzeli, by przyjąć na siebie spuściznę idę*** 
i rolę obywatelską byłych żołnierzy 1-ej IM*' 
dy Legj. I P. O. W. 

b) Odznaką „Wjernej służby" PRZY**** 
Zarząd Główny, nadaje zaś Komendant Gł<5«'"r 

Związku Strzeleckiego wraz z odpowiednim W* 
plomem na wniosek złożony drogą służb0** 

Przeciw parodiowaniu społecznicfwa 
Z. S. nie chce ludzi o chore] fantazj i . 

Większą wartość posiada najmniej
szy, ale rzetelnie prowadzony warsz
tat pracy od największych, a niereal
nych planów, najgłośniejszych zamia
rów. 

Zorganizowanie małego oddziału czy 
klubu, wybudowanie świetlicy jest 
czemś co żyje, co przetrwa długie lata; 
natomiast tworzenie rzeczy nieistot
nych, których pomysł zrodził się w buj 
nej wyobraźni społecznika, a nie jest 
odzwierciedleniem dążeń j pragnień naj 

daremna strata czasu, trudów i pienię
dzy. 

Nazwy „działaczy" i „społeczni
ków", którzy należą do kilkunastu or
ganizacyj, pędzą z posiedzenia na po
siedzenie ciągle zaaferowani, niezwy
kle „ważni", wiecznie czynni! 

Unikajmy takich „wielkich mężów". 
Zwykle to wielkie zera, niema z nich 
najmniejszej korzyści! 

Odstąpmy ich innym organizacjom, 
obejdzie się bez podobnych „wszędo-

mniejszej nawet grupki ludzi, to tylko bylskich" działaczy w Z. S.! 

S e z o n s t r z e l e c k i w Z . S . 
na przestrzeni całego roku. 

przez poszczególne władze Z. S. na po 
powziętej oddzielnie uchwały pełnego ł a J t ^ ) 

większością 3/5 głosów, przyczem sprzecl^T 
zastrzeżenia muszą być wyszczególnione * * 
l o k 6 1 ° - flot 

c) Wnioski na nadanie odznaki (* e j j j , 
i wzoru umieszczonego na stronie 3 1 4 Dz. 2-

Nr. 6. 1934 r.) muszą wyszczególnić dok 1» 
• przebieg służby w szeregach Zw. Strzelef* 
| wraz w wskazaniem konkretnych zasług 
I nlzacyjnych i obywatelskich kandydata. JVj 
I toścj obywatelskie są nieodzownym warun10 

| dla uzyskania tej odznaki. 
Wnioski muszą być opinjowanc przez 

' stkle kolejno władze. , ̂  
d) Do wymaganego czasokresu nie 

się przerw w służbie ponad 6 miesięcy i " 
zużytego na długoterminowy urlop, 

e) Dyplom nadaje się bezpłatnie, ^ 
zaś — za zwrotem kosztów wykonania. WP 
my i odznaki są numerowane. ^ 

i) Nadanje odznaki musi być ogłoszo>e 

Dzienniku Zarządzeń i Rozkazów Władz G' 
nych, 

g) Pod pojęciem nienaganne) służby ̂  
m|e się: sprawdzona w działalności prakty^ 
ideowość i karność organizacyjna, pełne °° , 
nie s|ę pracy organizacyjnej i ogólno-oby*' 
sklej, niekaralność | t. p. dowody, iż dany ̂  
lec jest człowiekiem wypróbowanym, na ktO"J 
w każdej okoliczności władze organizacy!*1, 
państwowe mogą bez zastrzeżeń polegać 1 l 1 , 
ry daje rękojmię, iż sprawy ogólnej nigdy ' 
podporządkuje prywacie lub partji. 

h) Odznakę można otrzymać tylko na P*̂  
stawie służby w szeregach Zw. Strzeleckie^0' 

Zarząd Główny Związku Strzeleckiego *J 
że jednak zaliczyć służbę w Legjonach, ?• 
W., przedwojennych Organizacjach Nicpo^f 
głośclowych i frontową w W. P. z okresu *^ 
ny 1918 — 1921. 

I) Odznakę nosi się na lewej piersi ̂  
duru poniżej kieszeni, lub też w lewej k1"^ 
kołnierza na ubraniu cywilnem. . . 

w" myśl powyższego regulaminu poszczę^ 
ne okręgi Z. S# przedstawiły w terminie do ̂  
15-go maja wnioski na odznaczenie tych 
ków Z. S., którzy posiadają warunki w s ** 
wymagane regudaminem. 

Sport kolarski w oddziałach Z 
1) Otwarcie sezonu rozpoczęto w 

okresie od 19 marca do 31 maja we 
wszystkich lokalnych ośrodkach RP. 
powszechnemi zawodami strzeleckiemi 
pod hasłem „1,0 strzałów ku chwale Oj
czyzny" z udziałem powszechnym. 

2) W okresie od 1 maja do 30 lipca 
odbywają się na terenie poszczególnych 
powiatów „mistrzostwa powiatowe" z 
udziałem „stowarzyszonych" zawodni
ków conajmniej z III klasą OS i OŁ. 

\3) W czasie od 1 maja do 30 czerw
ca odbędą się na terenie okręgów i pod
okręgów ..mistrzostwa okręgowe", w 
ramach których zostaną.przeprowadzo
ne strzelania eliminacyjne do Narodo
wych zawodów — omówione na innem 
miejscu. 

4) Od 1 września do 30 października 
nastąpi tak zwane zamkniecie sezonu 
we wszystkich lokalnych ośrodkach RP 
— zawody strzeleckie pod hasłem: „10 
strzałów ku chwale Ojczyzny" z udzia
łem powszechnym. 

Ponadto w międzyczasie odbywać 
się będą zawody strzeleckie i łucznicze. 

1) Przez cały sezon rozgrywki 
strzel-łucz o mistrzostwa klubowe na 
podstawie specjalnego regulaminu roz
grywek P. Z. S. S. 

2) Przez cały sezon zaleca się prza 

prowadzenie we wszystkich środowis
kach propagandowych strzelań o „Oz
nakę Strzelecką" pod hasłem „Polskę 
obronisz karabinem". 

3) Cały rok odbywać sie będą strze
lania o mistrzostwa stowarzyszeń 
Bractw Kurkowych we wszystkich o-
środkach. gdzie istnieją Bractwa, wg. 
zarządzeń Zjednoczenia Bractw Kurko
wych. 

4) W marcu odbyły sie Centralne 
Zawody Strzeleckie KKS w Warsza
wie. 

5) W maju zostały przeprowadzo
ne Centralne Harcerskie Zawody Strze
leckie. 

6) Wrzesień — październik dorocz
nym zwyczajem odbędą sle zawody p 
n. ..Mistrzostwa m. st. Warszawy". 

7) W październiku — listopadzie 
projektuje się przeprowadzenie zawo
dów strzeleckich o charakterze regjo-
nalnym p. n. „Mistrzostwa Podhala i 
N. Sącza". 

8) W bieżącym roku na lipiec — 
sierpień spodziewany jest wyjazd repre 
zentacii łuczniczej na mistrzostwa śwła 
ta w Szwecji, celem bronienia braw 
polskich, zaszczytnie od 3 lat utrzyma 
nych na pierwszych miejscach. 

Rower, traktowany jako środek codzie^ 
lokomocji, jest równocześnie dzisiaj do !. ">'',„ 
instrumentem aportu. Tanim sposobem ntoł^j 
odbywać dadekbe wycieczki kolarskie, p&r""^ 
w ten sposób kraj. 

Dla członków Związku Strzelectóeigo. .•• 
wer dziś ma specjalne znaczenie. Przy îH11'., 
jac się do służby wojskowej, potrzebuj«ry 2 
raz w naszych działaniach służby ttjtsnik0 

kolarskiej. . J, 
Już dzisiaj mamy przy poszczególnych .G 

dizałach Zweązku Strzeleckiego lekcje k l 
ątwa, a poszczególne powiaty urządaaią 11* 
imprezy kolarskie. (<-

W bieżącym roku ma zamiar Związek St'-. 
leokd urządzać ogólno-polskie strzeleckie 
dy kolarskie, które sianą ssę generalną PtB 
sil kolarskich Z S. .,i 

Należy w]ęc przystąpić do pracy! Zakł8 ^ 
sekcje kolarskie, trenować się, zaprawiać tf 
wyścigów i t. d., aby, kiedy nadejdzie ko'»jj. 
„azteń" strzelecki, nie zabrakło w nim ani r 
nego powiatu z okręgu IV Z. S. 
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ści eksportu polskiego do Tunisu. 
Rokujący duże nadzieje wywóz konfekcji zahamowany podwyżką 
teł do 60 proc. ad valorem.— Brak przedstawicielstwa również 

utrudnia naszą ekspansję gospodarczą na rynek tuniski. 

IES*V 
lub 

Z - ' 

•i «*" 
W' 

z ̂ ' 

i 

od*"""" 

Dyp"' 

ktycf 

.ytf*1-' 
y rf* 

na 

\cpoi 

si * 

„4 zczei 
do<^ 

IX" 

z . 5 : 
dzic$ 

i i 
k̂ł»<$ 

wiać U 
kola!«j, 
ani R 

Tunis, w czerwcu-
L Tunis kraj pozostający pod protek-
EJatem francuskim, o 2.500-000 miesz-
f°ców, ma charakter wybitnie rolniczy 
r-ialo rozwiniętym przemyśle, co pre-
:stynuje go jako rynek zbytu dla 
pistw uprzemysłowionych. Ważniej-
Le wszakże od jego charakteru rolni
czo Jest to, że nie wprowadził dotych-
v?s żadnych ograniczeń wwozowych, 
P" żadnych kontyngentów; z tego też 
itfSledu przedstawia znaczne utożllwo-
| dla eksportu polskiego. 
{/Dotychczas eksport ten jest jeszcze 
P .̂ skromny, wykazuje wszakże stały 
,Z|*ost. Specjalnie rok ubiegły zazna-
j?H się wzmożonym wywozem z Pol-
W do Tunisu, który w dziale wyrobów 
r°wych wzrósł zgórą dwukrotnie. Na 
^kreślenie zasługuje przytem zainfe
kowanie się rynkiem tuniskim nasze-

" Przemysłu włókienniczego, który w, 
i u°- zdołał ulokować tam poraź pierw
si' około 230 centnarów konfekcji. 
* Uwzględniając ogólny kryzys, zao-
j^c-ną walkę konkurencyjną, specjal-
j * ciężkie położenie finansowe Tunisu 
£ Względu na znaczne ograniczenie 
^Ityngentu na wwóz win.tuniskich do' 
ku — c o z n a c z n i e zmniejszyło si}ę 
V«! l a Tunisu — dalej podniesienie sta-

celnych do maksymalnej taryfy 
jj*ncuskiej na konfekcję, obuwie i AN-
£ a r tykuiy pochodzenia polskiego (De-
$ Prezydenta Republiki Francuskiej 
Jjnia u października 1933 r.) — uwa-
^ należy rok 1933 za ważny etąp( roz-

°fo eksportu polskiego do Tunisu, 
r-Q fle chodzi o import łódzkichbWjh 
D°ów konfekcyjnych, to wprowadzone 
Początkiem r- 1933 przez kilku ruch* 

,^ych reprezentantów na rynek tutej-
uzyskały one odrazu duże powo

żenie — bijąc nawet konkurencję wło-
3< tak cenami jak i lepszą jakością to-
jaru. 
(.Konkurencja włoska jak również tu-
j ' s ze sfery miarodajne liczyły się ze 
^cznem zwiększeniem tego eksportu 

ozonie zimowym 1933/1034, a nawet 
^ *upełnem opanowaniem tutejszego 
y«iku przez wybory łódzkie o ile cho-

d"! o tanie męskie ubrania, koszule i spo-
w-roku 1934. Polska opłacała wów 

6 i a s narówni z konkurencją włoską o-
va, t e celną w wysokości 15 proc ad 

we czynniki nie zapomniały także i tej tant w Paryżu, nieznający zupełnie tu-
waznej sprawy: zniżen'a stawki celne! 
dla _ eksportu polskiej konfekcji do 
Tunisu. 

Gra jest warta świeczki, gdy Tunis 
Importuje tanią konfekcję męską na sa
rnę około 3,miljonów franków rocznie, 
wszelkie zaś dane przemawiają za tem, 
że wrazie zmiany francuskich opłat cel
nych na towary polskie i umiejętnego 
postępowania, mógłby, eksport polski 
tej branży owładnąć w zupełności ryn
kiem tutejszym. 

Jednak do tego niezbędna byłaby 
odpowiednia, organizacja. Opierając się 
na tutejszych "poważnych informatorach 
i informacjach, które zdołałem zebrać 
i po dokładnem zaznajomieniu się z wa
runkami, rynku tumskiego, doszedłem, 
do przekonania, że np- taki „Syndykat 
Eksportu Odzieży" Powinien mieć tutaj' 
kilku reprezentantów. To też byłem za
skoczony, gdy dowiedziałem _ się. że 
nasz eksport konfekcyjny, niema ani 

jednego reprezentanta w Tunisie!!! Po-
noć reprezentantem' na Tunis jest jakiś 
młody człowiek osiedlony — w Pary
żu!!! A w ten sposób niewiele będziemy 
mogli. zdziałać, ,bo oczywistą jest rze
czą, że nawet .najzdolniejszy reprezen 

tejszegp rynku, nigdy nie będzie w sta
nie wykorzystać rynku tuniskiego w tej 
mierze, jak kilku reprezentantów dzia
łających na miejscu i znających dokład
nie rynek tuniski. Reprezentant z siedzi
bą w Paryżu nie dotrze nigdy do wiel
kiej masy handlarzy arabskich, zaku
pujących mniejsze ilości towaru np- po 
10 lub 20 ubrań, których jednak ilość, 
sięgająca tysięcy, decyduje o masowe! 
sprzedaży. 

Prócz konfenkcji istnieją znaczne w i 
doki na eksport z Polski, do.Tunisu a to 
drzewa budulcowego, mebli, dykt i wy
robów z drzewa, smół" drzewnej, pa
rafiny, świec, wędlin, jarzyn suchych, 
wyrobów ze szkła i fajansu, a prócz 
tego. tkanin i obuwia, — oczywiście 
wtedy tylko, gdy .zmienione zostaną o-
płaty celne oraz zamianowani będą od
powiedni reprezentanci. 

Również eksport do Tunisu węgla, 
wyrobów chemicznych, cukierniczych i 
grzybów może mieć tutaj duże powo
dzenie. 

[Artykuły galanteryj
ne dla Kanady. 

Według imformacyj Państw. Instytu
tu Eksportowego, jedna z firm kanadyjr 
skich, specjalizująca się w dostawach 
dodatków krawieckich, interesuje się 
importem guzików, podszewek, mater
iałów krawieckich, dodatków jutowych 
i lnianych, sprzączek i klamerek. 

Zainteresowane firmy eksportowe pol
skie mogą oglądać w Państw. Instytucie 
Eksport, wzory artykułów, które firma 
kanadyjska pragnie sprowadzać. 

Lekki wzrost prote
stów wekslowych. 
W maju b. roku nastąpił w Polsce 

WZROST P R O T E S T Ó W W E K S L O W Y C H , bardzo 
znaczny, jeśli chodzi o ilość zaprotesto
wanych weksli S T O S U N K O W O M A Ł Y N A T O 
M I A S T , J E Ś L I C H O D Z I O W A R T O Ś Ć P R O T E S T Ó W * 

i Według danych głównego urzędu staifeyr 
stycznego. zaprotestowano na terenie 
ca'cj Polski w maiu b. r. 133.9 tys. sztuk 
weksl! a sumę 24.9 mili. zł., wobec 120:1 
tyś. sztuk, wartości 24,7 milj. zł. w kwiet 
niu b. r., a 185.5 tys. sztuk na sumę 
37.2 niiljn. zł. w maju 1933 r. 

N A T E R E N I E W O J . Ł Ó D Z K I E G O ZAPROTE-* 
S T A W A N O W M A M H . R . 2 4 . 8 T Y S . W E K S L I , 

i W A R T O Ś C I 3 . 2 M I L J O N Ó W Z L . , Z T E G O N A Ł Ó D Ź 
j P R Z Y P A D A 1 6 . 8 _ T . Y S . W E K S L I N A S U M A 2 . 2 

. Wzamian może Tunis dostarczyć \ M I L I Z Ł O T Y C H . Po Warszawie, yo j , łódz-
nam fosfaty, świetną oliwę jadalną, ta-1 kie znajduje się na drugiem miejscu pod 
nie wina dobrego gatunku, daktyle i aHę. | względem ilości protestów wekslowych 

S. Grenkamn-Kornfeld. 

Brzeziny podejmuj akc|Ę wywozową 
Hola nd Ja—Bliski Wschód—Rosja — Niezadowolenie z działalności 

SE O —- Groźba strajku chałupników brzezińskich. 
brzeziński przei f iysfkonfekcyjny 

wykazuje ostatnio dużą ruchliwość w 
kierunku zwiększenia eksportu swej] nie wypełnił swego zadania, wpłynął 

j e,°rcm. Niestety wspomniany powyżej 
2 !fret przezydenta republiki francuskiej 
Jj"nia U października 1933 podwyższył 
^H-kę celną do 60 proc. ad yalorem 
I a Wyrobów polskich — unlemożliwia-
5 ,w ten sposób eksportowi polskiemu. 
t\??.n°ść konkurowania z Włochami-
J^kreślamy, że interesy francuskie nie 
?

c l»odzą tu w rachubę, gdyż Francja. 
M> względu na drożyznę robocizny — 
Aportuje do Tunisu jedynie ubrania 

•°zszego gatunku. 
l v Obecnie toczą się pertraktacje o no-
|»* traktat handlowy między Polską a 
Id^cją. zainteresowany przemysł lódz-

£?winien starać się, by nasze rządo-

produkcjl. Ograniczenie możliwości 
wywozu do Anglji wskutek Dodwyżki 
ceł — zmusiło konfekcjonerów brzeziń
skich do obejrzenia się. za innemi ryn
kami zbytu. Poczynione w tvm kierun
ku starania odniosły ten skutek, że o-
becn>e przemysł konfekcyjny Jest już na 
drodze do opanowania rynku holender
skiego. Ponadto eksporterzy brzeziń
scy rozpoczęli zabiegi o pozyskanie 
rynków Bliskiego Wschodu, dzięki cze
mu Palestyna, Egipt oraz pobliskie kra
je już w najbliższym czasie mają Im
portować pewną partję wyrobów brze
zińskich. Jednocześnie niektóre firmy 
brzezińskie wysłały kolekcie swych 
wyrobów do Rosji Sowiecklel. O ile 
kolekcje te przypadną do gustu odbiór 
ców sowieckich, można będzie oomyś 
leć o stałym eksporcie do tego kraju 
wyrobów konfekcyjnych, co iest tem-
bardziej ważne, iż rynek ten iest bar 
dzo pojemny, szczególnie jeżeli chodzi 
o tanie, wyroby ubraniowe. 

Charakterystyczne jest- przytem. iż 

ôlsko-amery kańska 
izba handlowa. 

pr ^ychodźctwo polskie w Michigan 
^ s t ą p i ł o przy poparciu polskich czyn 
DjJ]^ oficjalnych do zorganizowania 
D'sko - amerykańskiej izby handlowo 
n~.emys!oweJ. Zadaniem Izby będzii 
W iszen ie obrotów polsko - amery 
t,, n^kich, w pierwszym rzędzie impor-
cyj^anów Zjednoczonych z Polski. 
^ *XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX300 

^U ld^ń lą , . ^ / ^ ^ "3x^#J f 9 £H%9 r t u . . 0? ; ^zycte tych samych spodni. 1.8,groszy-! 
dzieży, który — .według ich zdania —; Uszycie w r. 1932 całego ubrania kosz-

bowiem na podrożenie produkcji, przez 
co spowodował zmniejszenie zdolności 
eksportowej, nie wykazał żadnei inicja
tywy w stukaniu nowych rynków zby
tu, wreszcie przejawia mała ruchli
wość w tem znaczeniu, że nie stara się 
o dotarcie do kupca zagranicznego, 
czekając na zamówienia. 

Drugą charakterystyczna cechą sto
sunków brzezińskich jest przystąpienie 
do akcji eksportowej nawet małych 
producentów, którzy wobec zmniejsze
nia się zbytu na rynku wewnętrznym 
szukają-możliwości ulokowania swych 
towarów zagranicą. Dotychczas dzia
łalność wywozową prowadzili wyłącz
nie wielcy magazynierzy brzezińscy, 
którzy wyrabiają przeciętnie około 2000 
ubrań tygodniowo. Tak poważny o-
brót czyni! ich kalkulację nawet przy 
dzisiejszych obniżonych cenach kon
fekcji opłacalną. Drobni producenci kal
kulować muszą nieco drożej, ale i im o-
płaca się eksport ze względu na niesły
chanie niskie koszty produkcil. W ro-

towalo ich zl, 3.50, obecnie zaś od zl. 
1.50 do 1.70 Do tego należy jeszcze 
dodać, że eksporterzy ci płaca chatup-
1'ikom-krawcom należność nie gotów* 
ką, aie kwitami żywnościowemi 

Czy długo jeszcze będą mogli opie
rać swą kalkulację ną tego rodzaju pla
cach należy wątpić, bowiem krawcy 
chałupnicy zapowiadają podjecie akcji 
o poprawę bytu, grożąc nawet prokla
mowaniem strejku. Akcja ta rozpocząć 
sje ma z chwilą rozpoczęcia sie sezonu' 
Urnowego, t. j . mniej więcej za miesiąc, 
a wówczas eksport brzeziński ulec mo. 
że zahamowaniu, jeśli producenci-na-
kladcy nie zdołają dojść do Dorozumie
nia z pracownikami. 

konfekcjonerzy brzezińscy podjęli inic- jku 1932 płacili oni za uszycie pary spo-
jatywę eksportową samodzielnie, bez'dni — 90 groszy, obecnie płacą za u-

R o z p o r z ą d z e n i e w y k o n a w c z e 

do nowej ordynacji podatkowej. 
Min. Skarbu rozesłać ma niebawem 

Izbom przemysłowo - handlowym do 
zaopiniowania projekt rozporządzenia 
wykonawczego do nowej ordynacji po
datkowej. W związku z tem planowa
ne jest odbycie w lipcu specjalnego zja
zdu Izb. który ustali ostateczne stano
wisko sfer gospodarczych w sprawie 
całokształtu zagadnień, które obiąć win 
no rozporządzenie wykonawcze. Spra
wie tego rozporządzenia Izba przemy
słowo - handlowa w Łodzi poświęciła 
ostatnio specjaną uwagę, przyczem na
stręczające się'w tej mierze wnioski i 
postulaty rozpatrzyła kbn^ta podatko

wa na posiedzenieu w dniu 25 bm. Na 
posiedzeniu tem komisja wypowiedzia
ła się m. inn. jakie szczegółowe prze
pisy należałoby wprowadzić do rozpo
rządzenia celem należytego'ząwarowa-
nia praw płatników w wypadkach wno
szenia odwołania, jakoteż w sprawie 
całokształtu przepisów dotyczących 
technicznej realizacji przepisów ordy
nacji o postępowaniu odwoławczem. 
Pozatem komisja ustaliła opińje. w ja
kim zakresie unormować winno rozpo
rządzenie wykonawcze odpowiedzial
ność, jaka z tytułu podatku ciąży na to
warze należącym do przedsiębiorstwa. 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walulowO-

dewizowei w Warszawie tendencja dla dewiz 
była przeważnie mocniejsza, a szczególnie dla 
dewizy na Berlin, przy obrotach znacznie zmniej
szonych, Bank Polski płacił za banknoty do
larowe 5.27, Notowano: Berlin 207.25 (i-375), 
Belgja 123.80 (—3), Hotandja 359.55 (+5) K»« 
penhaga 119.25 (-1-15), Londyn 26.69 (+4), No
wy Jork kabel 5.J/0 1/8, Pary* 34.94 (—1). 

** 
• " . . . u . • * 1 

W difcu wczorajszym na wszystkich gle-ł 
dach europejskich nastąpiło bardzo wyraźne 
wzmocnienie się dewizy na Berlin. W zestawień 
ntu z ostatniem sprawozdaniem Banku Rzeszy, 
z którego wyntka, że odpływ złota trwa w dal
szym ciągu, pokryo:e waluty zaś wynosi zale
dwie 2,3 proc. — zwyżka marki może się wyr 
dawać zjawiskiem zupełnie paradoksalncm. — 
W istocie rzeczy waluta niemiecka ma tak spe-
cyilczną sytuację, że stosowanie do n:ej po
wszechnie przyjętych kryterjów jest absolutnie 
niemożliwe: to też i nieoczekiwane flukluacije 
marki niemieckiej n:< mogą być wytłumaczono 
żadnemi znanem| zasadami funkcjonowania nor
malnej waluty. 

Dewizę na Berlin notowano: w Warszawie 
207,25 wobec 203.50, w Zurychu 119 j 3/4 wobec 
117 i pół wczoraj, w Paryżu 589 przy dnasiej-
szem otwarciu wobec 579 i pół przy wczoraj
szem zamknięciu, w Londynie 12.9Ó przy otwar
ciu wobec 13.11 przy wczoraiszem zamknięciu. 

Inne dewizy poważniejszych zmian nie wy
kazują: Londyn wzmocn:ł się dość wyraźni*, 
traoik francuski lekko spadł. 
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Dziś poraź osta tn i 

Jean HARLOW, Clark GABLE 

P L A T Y N O W A BLONDYNKA 
• . ' Pocz. o godz. 4 po pol: — NADPROGRAMY ! 

Kuno „ROXY" 
Narutowicze 20 

Poczute!; seansów o godz. 4 l'i> pol. 
Ceny miejsc: zt. 2.20. 1.60 I 1.09 

Na poranki i pierwsze seanse ceny zniżone! 

GRAND-KINO 
Początek o godz. 4-ej. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

O S T A T N I E 2 D N I ! D O L O R E S DEL RIO w czarownyni filmie owianym 
najpiękniejszym romantyzmem p. t. JFfc • f \ 9kJn} I I"* K I 99 

Nadprogram nalnowsze aktualności 9fi 

Cudowny film o miiosci, szczęściu 
i bezgranicznem poświęceniu p. t, 

Rei. EDDIE BUZZELL. W roi. gł. N A N C Y C A R R O L L I J O H N B O L E S . 
Nadprognm: Tygodnik Paramountu I P. A. T' 

Fortancerka 

Przed wyborami do Izby Przem-Handl. 
Plenarne zebranie Izby. — Zmiana statutu. Kadencja trwać będzie 5 lat. — 
Poprawa sytuacji gospodarczej. — 0 przebudowę systemu ubezp. społecznych. 

(m) Odbyło się wczoraj plenarne ze działalności Izby oraz wydane w formie j zdoła wyprowadzić 
branie Izby Przemysłowo-Handlowej, druku — nie wywołało specjalnego za 
które zagaił prezes Geyer, poświęcając interesowania pp. radców. Jedyne prze 
krótk ie .przemówienie pamięci ś. p. min. mówienie, bardzo rzeczowe i wszech , 
Pieraokiego. Hołd zmarłemu ministrowi stronne, wygłosił wiceprezes Hertz, pod obowiązek ponownej interwencji w ma-
oddała Izba przez powstanie. | dając analizie nietylko pięcioletnią dzia- \ gistracie w sprawie podatku od szyl-

Po załatwieniu formalnych punktów ( ła lność Izby lecz również zaszłe w tym i dów, który boleśnie daje sie odczuć prze 
porządku dziennego, nastąpiło zaprzy- : okresie zmiany w sytuacji ogólnogospo- [ dewszystkiem mniejszym firmom, zuiu 
siężenie nowych biegłych księgowych, ' darczej. 
pp. J . Witkowskiego,_ Z. Płaca, J . Rach- ' P. Hertz podkreśl i ł przedewszyst-
walskiego, A. J. Lewina, S. Roztowskie- k i o m w i r a c t n i o ^ . . ..A~i~\ 
go, T. Waszkiewicza, J . Faila, St. Gl i 
ka i J . Barkowicza 

świat z przeżywa
nego chaosu ekonomicznego, 

W wolnych wnioskach przyjęto u-
chwałę, nakładającą na prezydjum Izby 

szonym do wydatniejszej reklamy, 
W sprawie tej udać s>e ma w przy

szłym tygodniu delegacja Izby do p. k ° 
działalności przemysłu : m^rza Wojewódzkiego. kienniczego w 

poczem przystą- ; przetwórczego. 0 ile w r. 1930 udział I W zakończeniu przyjęto 
Ji 1 « « P ^ £ ? ^ T K

8 1

*
 W y ! z m i &

- \ ^ r
e d l

^ Przepracowanych robotn iko- i chwałę skierowaną przeciwko nadmier 
ny i e|_ części statutu Izby. godzin wynosił 26 p roc , w r ub L - : - i 

/.miany te, uzgodnione z władzami on do 32 p roc , a więc o 6 oroc 
paAslwowemi i jednakowe mniejwięcej Dalej wiceprezes Hertz podniósł za 
We wszystkich Izbach Przemysłowo 
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Giełda łódzka. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 1* v jS 

notowano: dolary — sprzedaż 5.28. kupno 3- '' 
pożywika budowlana 44.50—44.25, poi. <•*:!. 
cym* 112.00—111.50, potyczka B l a M ^ i , ' " 
67.50—67.25, d. krówka 53.50-^53 25, Bank r°> 
ski 86.00—85.00, 8 proc. Listy Zastawne m. *• 
dzi 49.90-^19.25. Tendencja mocniejsi. 

W obrotach pozagkldowych kurs dolara 
uległ zmianie. Oddawano go nadal po 5.2*- P ,̂  
i-ono zaś 5 27, obnitył sie natomiast kur* W" 
do 26.50 w płaceniu (w żądaniu 26.70). PfVw^. 
ny tranzakcyjny kura funta byt zatem B ' * M L t i , 
wet od' kursu bankowego, który wynosił 
a więc o 4 punkty mniej, niż w dniu o " * * ^ 
•zym. Cenę dolarów Bank Polski: pozostaw" 0 

zmiany, t, j . 5.26, 5.27 | 5.29 za czeki. . j . 
Na rynku walorów obroty są nadal B ' f ł ' 

kie. 8 proc. L Z. m. Łodzi, lotóre-rai gie» s * 
ioresujc sję stosunków najwięcej, straciły _ w ° . 
raj n:*co na kursie. Oddawano je po 49J5J P' 
oooo zrś 49.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dn. 26 czerwca 1934 r. 

Nowy Jork. Loco 12.45, lipiec 12.21, slerP'e" 
12.29, wrzesień 12.37, październik 12.45. listfPJ0 

12.50, grudzień 12.58, styczeń 12.62, marzec »*•'.* 
mai 12.83. 

Nowy Orlean. Loco 12.32. lipiec 12.17.,?.% 
dziemik 12.44, grudzień 12.56, styczeń 
marzec 12.70, maj 12.80, lipiec — ,. c 

Liverpool. Loco 6.53, czerwiec 6.55. I i p ' | k 

6.55, sierpień 6.54. wrzesień 6.55. paździ«ff 
6.51, listopad 6.46, grudzień 6.46. styczeń W 
luty 6.46, marzec 6.47, kwiecień 6.46, m») *' 
czerwiec 6.44, lipiec 6.41, „.i. 

Egipska. Loco 8.48, lipiec 825, pa£dzitfn.T 
8.40, listopad 8.40. grudzień 8.44, styczeń 8 " " 
marzec 8.50, maj 8.55. < 0 j 

Upper. Loco 7.07. lipiec 6.95, październik 
listopad 7.00, grudzień 7.05, styczeń 7.05, 
rzec 7.10. maj. 7.14. U 

0 r . v v . ^ ł H W V i. o u j n i w LJ VJ l Uli IV VI 
godzin wynosił 26 p roc , w r. ub. w z r ó s ł b y m obciążeniom z ty tu łu świadczeń so 

cjalnych. Uchwała stwierdza, iż nowa 

W» • . i ,. ' f * - * w - <-iuvuiiv.Łyi i wy " u e t u r a u syMcmu u u e z p i e 1 

W pierwsza sprawie zanalizowaniem zmian, zachodzących w łecznych w celu dostosowania i 
' . * a n , d y d a t . ó w . ujmowaniu zagadnień gospodarczych i rów i ciężaru do poziomu zmni 

l a t a j ą c , I i winny być kształtowaniu się poglądów na organi- n m * fcrWW r - ^ - d - i spob 

z n a c z a j a c a się w r. u b . p o p r a w ę g p s p o -
H n d l r w y c h w Polsce — pozostają w i d a r c z ą . W dziedzinie przemysłu włókien 
— 7 ' c z k u z H isk iemi wyborami do Izb, niczego znajduje ona wyraz we wzro-
które odbędą się prawdopodobnie w , ście o 15,6 proc. przywozu surowców, 
sir~f>niu lub wrześniu r. b. gdy w latach poprzednich przywóz ten 

Z tych też względów najistotniejsze j w?.knzywał siały spadek, 
rmlsny łączą się z kwestją wyborów i 

1 -denc ją Izby. W 
dotyczą formowan 
na radców, postan 
podpisane w I-ej kategorji wyborczej 
p r z e z 20 osób, w II-ej kategorji wybor
c z e j rnez 150 osób, zaś w grupie han
d l o w e j p r z e z 100 osób w I-ej kategorji, 
a 200 w II-ej. 

D o l y f h c T ! , s liczba wymaganych podpi 
sów w II-ej katpgorji przemysłowej w y 
nosiła 50, a w kategorjach handlowych 
po 100. 

Bardziej istotna j e s z c z e z m i a n a z a - , 

szla w § 41 statutu, k tó ry w obecnem ' Ofl'ciainV Ł. O. f.. P. N. 
sw.-m brzmieniu mówi, iż „radcowie pO-
woływani są n a lat 5 z prawem p O n O w -
n e g o w y b o r u " . Jak wiadomo, dotych
czas kadencja Izby t r w a ł a 6 lat z od-
n a v : n n i e m co 3 lata po łowy składu Izbv. 

Prnjekt zmian statutowych, aczkol
wiek jego ogólnopolski charakter do 
O3\vnego stopnia przesądzał 

ustawa ubezpieczeniowa fscaleniowal 
nietylko nie przyniosła oczekiwanych 
ulg, lecz wprowadzi ła dalsze obciążenia 
dla życia gospodarczego, wobec czego 
plenarne zebranie Izby uznało „za ko
nieczne niezwłoczne podjęcie starań, 

, zmierzających do gruntownej przebudo-
L>bszcrny referat p. Hertz zakończył j wy obecnego systemu ubezpieczeń spo-

ch rozmia 
iejszonego 
ecznego i 

zmnie jszone! dochodowości poszczegól-

Brema, Loco 14.38. lipiec 13.34, pafdzi«r;,£ 

• 14.12.. grudzień 14.33, styczeń 14.43. m«"1 

14.59. maj. 14.70. ,. 
Aleksandria. Sakellarldli. Lipiec 15.32. I"1" 

pad 15.91, styczeń 15.90, marzec 15.82. 
Ashmounl. Sierpień 12.56, październik 

grudzień 12.75. lntv 12.89. kwiecień 13.00. ^ 

zacje życia gospodtirczego. 
Zestawiając jako dwa krańcowo róż- nych zakładów pracy", 

ne przykłady Anglję i Stany Zjednoczó- Podjęcie odpowiednie! a k q i powie-
ne, mówca podkreśla, iź jedynie pozo. rzono prezydjurn Izby. 
stawienie swobody ntywpfnef inicjatywie 

S P O R Y . 
Polska trzecia w szabi*. 

Sala Filharmonii 
t e l . 2 1 3 - 8 4 . 

D Z I S I A J o godz. 8.30 wiec*. 
WIECZÓR HUMORU I SATYRY W JEZ^ 

ROSYJSKIM. 
DRUGI I OSTATNI WYSTĘP g 

IGOR I L J I N S K l f 
znalwmity artysta sowieckiego filmu i mo»k" 

skiego teatru im. Mcyerholda. . 
W programie: utwory Ardowa, Maiakowski«|, 
Zoszczcnki, Bcrangera, Czechowa, Gogola, ' 

stoją I wiciu innych. 

Komunikat Nr. 45 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 27 czerwca 1934 r. 

sy 
1. Wyznacza sję zaiwody o mistrzostwo kla-

, ,.B" R.K.S. Tur Łódy - T.G. Sokół Zgierz 
możność na dzień 1.VH.34, godiz. 11-ta, boćsko K r u * c W 

-.Tynicnta poprawek , wywoła ł Żywą dys der Pabjanice. Funkcję gospodarka zaiwodów 
kllS.Jfi l szereg wniosków. Zwłaszcza Poważa aię T S, „Kruschender" oraa wzywa 
przcdsb.wicielp drobnego kuoiectwa w Przedstawicieli R.K.S. Tur Łódź i T.G. So-
C osobach radców Heberta W o h l m a n ^ . k ó 1 ^ d ° > k a , u Ł 0 - - Z P N ' n a M ™ 
Chari"ego i in. często zabierał głos, wska 
zn'ąc na upośledzenie reprezentowane
go rrzez się kupiectwa w podziale man-
d ? tów i w tworzeniu grup wyborczych. 
Wekazywano, iż pierwsza kategorja wy 
bercza, obejmująca wie lk i handel, wyku 
bujący świadectwa przemysłowe I i I I 
kategorji, l iczy obecnie 1542 wyborców 
i rozporządza 8 mandatami, gdy nato-
miąst I I kategoria wyborcza, obejmują
ca średni i drobny handel l iczy zgórą 
30 tysięcy wyborców a rozporządza tyl
ko 4 mandatami. 

Z tych względów mówcy domagali 
się utworzenia jeszcze III-ej kur j i spe
cjalnie kupiectwa drobnego, względnie 
rozdzielenia mandatów między obie ist
niej,- ce kur je w równym stosunku po 6 
m"~dat6w. 

Pomimo gorącej obrony wnioski te 
odesłane zostały do komisji administra-
cyino-regulaminowej, mało jest zatem 
widokóv/, by zostały one załatwione je-
szc"-* oodczas obecnej kadencji laby. 

Małą koncesją na rzecz kupiectwa, 
skarżącego się na zapoznawanie przez 
Izbę :ego interesów, było uchwalenie po 
prawki, zmniejszającej ilość wymaga
nych podpisów w I kategorji handlowej 
z projektowanych 200 do 100. 

Po uchwaleniu zmian statutowych, 
przystąpiono do sprawozdania z działał 
ności Iziby za rok 1933. Sprawozdanie 
to, zmane z bezpośredniej obserwacji 

b r., godz. 13-1:: po odbiór biletów wejście-
wych dla zawodników. 

Całkowity zysk z wyzei wymienionych za
wodów po zwrocie kosztów podróży drużynie 
R.K.S. Tur i T.G. Sokół — pobiera Ł.O.Z.P.N. 

Tenis w Wimbledonie. 
Jędrzejowska wygrywa w grze 

poledyrtczel part. 
Wimbledon, 27 czerwca. 

W trzecim dniu turnieju tenisowego 
wystąpi l i znów tenisiści polscy. Para 
Jędrzej owsik a, Tłoczyński spotkała się 

z parą angielską Scriven, Tuckey, ulega 
jąc iej 7:5, 4:6, 4:6. 

Polska para została więc już wyel i 
minowana z gier mieszanych i w turnie
ju uczestniczyć jeszcze ty lko będzie Ję
drzejowska, która pokonała angielkę 
Moss 6:4, 6:4. W czwartek gra Jędrze
jowska i angielka Hadrwinok. Inne wy
n ik i przedstawiają się w grze pojedyn
czej panów następująco: Crawford — 
Collins (Anglja) 4:6, 6:2, 6:0, 6:1. Cramm 
(Niemcy) — Andres (Nowa Zelandja) 
6:2, 6:4, 6:4. W grze pojedynczej pań 
wynik i brzmią następująco: Ci l ly Aussen 
(Niemcy) — Tumbu l l (Anglja) 6:0, 6:1. 
Sperling (Hilda Krahwinkel) — Chamber 
lain (Anglja) 6:4, 8:6. Horn (Niemcy)— 
Noel (Anglja) 6:2, 6:2. 

Po powyższych grach przerwano tur
niej spowodu ulewnego deszczu. (R) 

Warszawa, 27 czerwca. 
W rozegranych dzisiaj mistrzostwach 

Europy w szabli Polska zajęła zaszczyt
ne trzecie miejsce, bijąc we finale po 
bardzo emocjonującej walce drużynę 
Niemiec 9:5. Finał o pierwsze miejsce 
rozegrany zostanie w czwartek pomię
dzy Włochami i Węgrami. 

AZS warszawski w Łodzi. 
W dniu jutrzejszym gościć będą w 

Lodzi poraź trzeci w bieżącym sezonie 
tenisiści warszawskiego AZS-u. którzy 
rozegrają spotkanie o mistrzostwo dru
żynowe z Łódzkim Lawn-Tenis Klu
bem. 

Mecz rozegrany zostanie w godzi
nach rannych na kortach ŁLTK w He-
lenowie. 

Echa meczu Wisła—ŁKS. 
Część prasy krakowskiej opisuje w 

sposób b. tendencyjny przebieg meczu 
Wisła — LKS. wygranego przez ło
dzian. 

Między innemi pisma krakowskie 
zarzucają zawodnikom łódzkim grę b. 
brutalną, ofiarą której miał rzekomo 
paść Kotlarczyk I. Tymczasem dowia
dujemy się, że zawodnik ŁKS-u uległ 
złamaniu obojczyka i w ten sposób zo
stał on na dłuższy czas unićszkodli-
wiony. Tak to wygląda w świetle fak
tów gra brutalna zainicjowana jako
by przez zespól łódzki i „korzyści" 
jakie z niej łodzianie wynieśli. 

Pływackie mistrzostwa Łodzi. 
W ciągu piątku i soboty rozegrane 

zostaną na basenie ŁKS-u mistrzostwa 
pływackie okręgu w konkurencji pan i 
patiów. 

Na program mistrzostw złożą s!ę 
wszystkie przewidywane regulaminem 

•biegi, sztafety 1 skoki. 

WYCIECZKA Dó GDYNI. 
Zarząd okręgowy Zwiezł.u Rezerwisto*'^' 

Łodzi zawiadamia wszystkich zainteresowany ( 

członków i sympatyków, iż w dniu 6 lipc* ^ i(i 
organizuj-e dwudniową wycieczkę i Łod'-! 
Gdyni. ( 

Wyetcz.ka wyjeżdża z Łodzi •Inia 6 l'Pj0 

1934 roku w godzinech wiecz., zaś powrót ' 
Łodzi przewidziany jesł dnia 9-go lipcu b. ,i, 
godz. 7 rano. W programie przewidziane i**' J 
uczestników wycieczki zwiedzenie holownik' . 
portu wojennego | handlowego orat n&dbr<'» 
okolice nad Polakiem Morzem. 

Zapisy przyjmowane »ą W biurze okrę!4,0,1**) 
fto Związku Rezerwistów priy ulicy PrM'V 
Nr. 36, m. 1 oraz informacyj udziela aię t*'*! 
ricznic pod Nr. 124-77 j 170-00. 

Podany dotychczas w prasie dzień »>']'•, 
du wycieczki do Gdyni w dniu 7 lipca (. 
powyzszem zmieniony na dzień 6 lipca »• 
(godz. wieczorowe) 

CO MASZ ZROBIĆ JUTRO - ZRÓB DZfSf^j 
mówi stare przysłoiwls Pralotyczoa gesro'^ 
zabiera sie. od ręki do każde.), choóby n 
{•rej roboty, o ile to tylko jest możliwe., -r w 
ma ulatwien-a od czasu, gdy wypróbowane' % 
mo w e łrodki oszczędzają jej czasu i trudu. J"| 
potrzebuje tuż, w dniu wielkiego prania, »*" { j 
tarką i szczotką przy balii, gdyż sumowi"'' 
RADION wyręcza ją w robocie. Obecni«i c

 : f ' 
znanych normalnych paczek Radhonu, rc*"':h 
równie* otrzymać Radion w małych pac^^f 
tylko za 45 groszy. Te małe paczki nicodz''* ,ii 
są dla wszystkich gospodyń, klóre rlotycnfji 
czekały z praniem drobiazgów, dppóki n'e -^1 
nło im się nabyć normalnej paczki Rad ^ 

STUDENCI POLITECHNIKI W A . » « & A W * ! ^ 
NA PRAKTYCE U BAT-A. ,.kj 

Dzięiki staraniom Dyrekcji Polskej &\tf 
Cbuwia Bata w Chełmku 7-miu '•tudeniów6,,;. 
mików PoHechniiki Warszawskiej otrzyma 
na piiłkłykę w zakładach garbar*kich | f» r b ' 
skjch firmy Bata w Zlinie (Czechoałowaci^L.^u 

Światowej sławy zakłady Bata w 
uwbżane są słusznie za na)lepiei zorg-m'*3;,)* 
ns przedsiębiorstwo w Europie. Jest t°^\ 
uwaigi, że przedsiębiorstwo to nie zostało 0̂  y 

w najmniejszym stopniu dotknięte kryzy?""'to* 
Zakłady w Zlin.* wyrabiają m, in.' równie* ' I , 
ry gcmzowe i lakiery, które dotychczas u , ,!*-> 
no za monopol fabryk nismieokich i francuc 

który to dział przedstawiać będzie fPeC'f^. 
zainterssowainie dla mających odbyć nrflk 

Firma Bata wystosowała w ml«dzy l . i j ' 
pisrro do Kola Chemików w War?za\v;e. «' At 
ram zakomunikowała, że płatna r>rak'.yl': 

studentów rozDOczniu sic w <Jmu C l-rica-' 

A 



175: ;28.VI 1934 ;Str. 11 

ijWnica łacińska!!! Montparnasse!!! Malarze 
Ptodelklll! Humor, muzyka i śpiew!!! 
r° tło wspaniałej komedji muzycznej p. t. 
^HARLBS F 4 R R E L L E M I M A R G U E R I T T E C H U R C H I L L w rolaoh głównych 

PARYSKIE S Z A L E ń S T W T 
Już Jutro p r e m j e r a w „CA51NIE" 

Dość nieprawości, ignorancji i złej woli. 
i m 

MUZYKA / H U 

Zarząd P.Z.B. nie może pozostać w dotychczasowych rękach. 
Polski Związek Bokserski — naj-, ślepiony PZB pomija w reprezentacji|zeń tytułu mistrza Polski? A fawory-

N i 
Fisza u nas magjstratura pięściarska przeciwko Niemcom doskonałego Kar- zowańie różnych sportowych „trupów" 
t i " ł e n a , d z i e ń 2 9 b. m. doroczne wal- pińskiego, nie umie skłonić Rogalskiego] poznańskich w rodzaju Sipińskiego? A 

I , żebranie. Tegoroczne obrady pies- do obniżenia wagi. Przegrywamy 6:101 wreszcie owa słynna afera paszporto-
i.*rstwa polskiego wywołały żywy od
ciek w prasie polskiej, tembardziej, 
' na porządku dziennym znajduje się 
ffawa przeniesienia siedziby PZB z 
gnania do Warszawy, której domaga 

dziś cały polski świat sportowy, ma 
r.y dobrze w pamięci wszystkie gaffy 
J"Vchczasowego regimu poznańskiego. 
i,a'iaskrawszym odzwlerciadleniem o-
FJ'I polskiego świata sportowego jest 
j^ykuł znanego publicysty redaktora 
,;na Erdmana, który poniżej przyta-
Ismy: 

W jednym tylko punkcie P. Z. B. 
r'ała szybko. Wyjazdy) Oczy pana 
i e zesa Franciszka Baranowskiego za-
Ijtodzą mgłą zachwytu na myśl o moż
ności spędzenia na koszt społeczny kil 

11 dni zagranicą. 
— Jedziemy do Budapesztu-

, ~~ Ależ nasi pięściarze nie sa przy
zwan i . . . 
L . - - Wszystko jedno! Pojedziemy, a 

1 1 Jakoś to będzie. To dzielni chłopcy, 
P A potem? 

. — Potem do Ameryki. Chce zobi-
M wystawę chicagowska. 

I * - Niemożliwe I Przecież musimy 
"ft przegrać wysoko I 

L »- Wielka historia.;. Powie się w 
J a!u, że zostaliśmy pokrzywdzeni i że 

racamy moralnie zwycięzcami! 
Pojechaliśmy do Budapesztzu. Re-

p^entacja była sklecona tak niedbale, 
nie zabrała ze sobą nawet trenera, 
°wiązki sekundanta pełnił zawodnik 

na własnym gruncie j poziomem walk 
Weznera j Kozłowskiego kompromituje
my boks polski w oczach zagranicy. 

A te mistrzostwa drużynowe, które 
od lat nie mają prawidłowego przebić 
gu? A to uparte pomijanie w reorezen 
tacji Rotholca. mimo posiadanego prze- kach! 

wa, która czarną plamą leży na sumie
niu obecnego prezesa PZB p. Barano
wskiego? 

Czara nieprawości, ignorancji i złej 
woli wypełniła się. Zarząd PZB nie mo
że pozostać w dotychczasowych rę-

R c B c S i o p r o g r a m . 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, dnja 28-go czerwca. 

6.30—6.35: Pieśń „Kiedy ranne wstaią zo-
. 6.35—6 40: Muzyka z płyt. 6,40—6.55i Gim

nastyka. 6.55—7.05: Muzyka z płyt. 7.05—7 tOi 
Dziennik poranny. 7.10—7,20: Muzyka z płyt. 
7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 35; Roz
maitości. 7.35—7.40: Odczytanie programu na 
dzień biezaoy. 7.40-11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. 12-05 
— 12.10' Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13,00: Koncert zespołu salonowego Ha
liny Adamskiej - Grossmanowej . 13.00—13.05: 
Dziennik południowy. 13 05—13.20: Audycia dla 
dzieci młodszych: Scenka radjowa p. t. „Dzba
nek mleka" podług Lafontaine'a, napisał Bene
dykt Hertz. 13.20—14.00; Arie z ulubionych 
oppr (płyty). 14.00—14.05: Wiadomości o eks-
ooro:« polskim. 14,05—14.15t Komunikat Izby 
Przem.-Handl w Łodzi 14.15—16.00: Przerwa. 
16.00—17.00: „To tamo, s. jednak co innego"— 

płyty. 
17.00—17,15: Muzyka — płyty. 
17.15—18.00! Koncert solistów. Wykonawcy: 

Berta Brngińska (śpiew) i Stella Dobnzyc-
ka (fortepian). 

18.00—18.15: Pogadanka dla kobiet 
18.15—19.00: Słuchowisko olóra Janusza Stę-
powskiego z okazji „Święta Morza". 
19.00—19.10: Rozmaitości. 
19 10-I9!l5: Odczytanie programu na dzień tu? 120.40, WIEDEŃ. Recital fortepianowy C. Czar 

'stępny. nlewskfego. ' 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E 1 

Schrzycki). 'Wysiadywał:.nocami o 
wekując na powrót maruderów; maso-, 

a l ich, pHnował jak umiał w czasie \\ 
Sułków, treningu i zabaw. Rezultat:' 
J^lchrzyckj przegrał mistrzostwo Eu-

z przeciętnym Szlgetim, a repre-
t^tacja pokonana została przez drugi 
s*rnitur Węgier 10:6. 
Vv Pojechaliśmy do Chicago. Niemcy 
,vaiczyli tam na remis. Francja i Irian-
l, a wyjechały z dotkliwemj porażkami 

Ale Polska — ta Polska, która ma 
j^ensje do mocarstwowego stanowl-
3 w boksie światowym — pobiła 

szelkle rekordy. Nasza nieumiejętnie 
j aw iona reprezentacja doznała kię-! dalwe dni 15. - Za zgodność Kurator masy 
5M Bt»».1l....i , / . „ . , « l C^nnnml Anrr. .' ZYGMUNT HALPERN. 

Wobec .powyższego na mocy art. 476 i 478 K. H. 
wzywani wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 
6 lipca 1934 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie Okreso
wym w Łodzi w Wydziale Handlowym, Plac Dąbrow
skiego Nr. 5, pokój 15, osobiście lub przez pełnomocni
ków z dowodami, usprawledllwialącemt Ich wierzytel
ności, w celu wysłuchania sprawozdania kuratora masy 

^"•ysi urządzenia W tym samvm aniUj 1 wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego. Sę-
l ^ s p o t k a ń międzypaństwowych. Za- dzia Komisarz Dr. Z. SCHINAOEL, Sędzia Handlowy. 

19.15—19.25; Chór Juranda 1 Jerzy MsrirOt. 
19,25—19.50: Koncert kameralny ze Lwowa Wy

konawcy: Dezyderjusz Danczowskl (wiolon.) 
i K, Steinberger (fortepian). 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.02: ..Mysli wybrane". 
20.02—20.12: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
20.12—20.50: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or 

klestra P.R. pod dyr Stanisława Nawrota 1 
Mira Zimińska (piosenki). 

20,50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.02; Capstrzyk Marynarki Wojennej, 

Transmisja z Gdyni. 
21.02—21.12: Muzyka (płyty). 
21.12—22.00: Koncert popularny. Wykonawcy: 

Orkiestra symfon. P. R. pod dvr. Józefa 
Orimińskiego i Ignacy Dygas (śpiew)' 

22.00—22.15: „Piętnastolecie traktatu wersal 
skiego" — wygłosi red St. Poraj. 

22.15—22.45: Muzyka lekka — płyty. 
22.45—2,3.00: Płyty. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologlcias dis 

komunikacji lotniczej i kom policyjne. 

DZIŚ SŁUCHAMYi 
19.45. HILyERSUM. Koncert z udziałem Edith 

Lcrand (skrz.). 
2(1.(10. PARYŻ. Koncert symfoniczny. 
20.00. SOTTENS. Koncert symfoniczny. 
2C.45. MEDJOLAN. „II Conte Ory" — opera 

Rossiniego 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś f codziennie wiecz. przyjęta ciepto 

przez krytykę, oklaskiwana gorąco przez pu
bliczność, najweselsza komedia bieżącego sezo
nu, głośna sztuka Szkwarkina „Cudze dziecko". 
Ceny ze względu na sezon letni znacznie zni
żone: od 40 gr. do 3.60. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś 1 codziennie o godz. 9-eJ wiecz. bawić 

będzie publiczność arcywesola wiedeńska ko
media Nerza I Mayera „Moja kochana głupia 
mama". Specjalne oszalowania chronią widzów 
przed ewentualną niepogodą. Ceny najniższe 
od 70 gr. do 3.10. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w czwartek, o godzinie 8.30 operetka 

w 4 aktach Hervergo „Nltouche" reżyserii St. 
Zięciakiewicza. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś ciesząca s:c nieslabnąccm powodze

niem ,,Zółta łata" z Aleksandrem Gtaaachetm. 

DZISIEJSZY WYSTĘP IGORA ILJIŃSKIEGO. 
Dziś, w czwartek, o godz. 8.30 wiecz. wystą

pi w sali Filharmonii znakomity aktor sowiecki 
Igor Iljińskl z wieczorem humoru 1 satyry w 
Języku rosyjskim. Zarówno prasa Jak i publicz
ność przyjęły pierwszy Jego występ z nieby
wałym entuzjazmem, należy przeto spodziewać 
się, że również dzlsiesjzy wieczór cieszyć się 
będzie dużem powodzeniem. Program dzisiej
szego wieczoru zawiera utwory najlepszych pi
sarzy sowieckich. 

KARLSBAD! Dla Polaków najmilszą przystanią 
Jest „ G R A N D - H O T E L - B A D " . Komfort. Równie 
cala pensja. Ceny niskie. Kuchnia zdrowa. 
Zarząd polski. • 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

G < ^C:;WX;^CXXXXXXXXXXXXX30000OOOOO0QOOCXX 
OGŁOSZENIE. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu 2 2 czerwca 1934 
r. postanowił przedłużyć okres kuratorstwa w sprawie 
upadłości firmy „Icek Porle i Abram Lajbuś Perle" o 

h straszliwej, równej Sedanowi dort-
fndzkiemu, 2:14. Taki wynik zawie
śmy* H a p o c ' e c n c P ° ' o n J ' amerykań-

B Walczyliśmy z Niemcami. Zły duch 
Ufnośc i podszepnął prezesowi PZB 
j 0 rnysł urządzenia w tym samym dniu 

ta wnOriOwł 
DR. MED. 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I nioczoplclowych 
Cecjielniana 15 

T E L E P . 149-07. 
Przyjmuje od 8 — 1 2 rano I od 4—8 
wiecz.. w nledz I święta od 9—1-eJ. 

CENY I.ECZNICOWE. 
DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnlaną 11 
Telefon 2 3 8 - 0 2 

Choroby weneryczne, moczoplclowo 
I skórne. 

Drzyjmu]e od sodz 8 — 1 2 , od 4 — 6 
od 7—9 w., w nledz. I święta od 9 — 1 . 

Dokąd pójść wieczorem? 
TEATR MlEJSKIi — Dziś o godz, 8 . 4 5 wiecz. 

„Cudze dziecko". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): - Dziś 

o godz. 8.30 „Nitouche". 
TEATR LETNI (park Staszica)! - „Mola ko

chana, głupia mama". 
TEATR BAGATELA* — „Drzwiami i oknami". 
ŻYD. TEATR KAMERALNY tAI. I Mata 2 ) : - -

Dziś o godz. 9.30 „Rumunka" z Turkowem i 
D. Blumereld. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana 27). Dziś 
o godz. 9.30 „Żółta łata". 

K I N A I 
CASINO: — „Platynowa Blondynka". 
URAND-K1NO: -r- „PortancejJca!',, . 
MUZA: — I „Kobiety wola brutali". H. ..Roz

kosze małżeństwa''. 
ROXY: — „Płomień". ; ' ••• - » 
CAPITOL: — „Świat bez mężczyzn". 
CZARY: — I. „Jaką mnie pragniesz": II. „Po

gromcy przestworzy". 
CORSO: — I „Burza o brzasku". II „Moby 

Dick". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Jasnowłosy sen". 
RAKIETA: — „Zakazana melodia". 
SZTUKA: - „Bytem Cl wierny". 
PALĄCE i — „Symfonia życia". 
METRO: — „Brat Diabla". 
ADRIAi — „Brat DJabla". 
OŚWIATOWY: - I Ktrrjer syberyjski. II Ta

jemnica limuzyny. 

BILETY TRAMWAJOWE JUŻ DO NABYCIA. 
Koncesjonowane biuro sprzedaży biletów 

tramwajowych Wagons-LIts-Cook podaje niniej-
szem do wiadomości, że bilety miesięczne są Już 
do nabycia. 

Ze względu na przypadające święta w dn. 
29 b. m. I 1 lipca w interesie wszystkich posia
daczy miesięczników Jest zgłosić sie dziś w 
ciągu dnia od 9 do 20 bez przerwy I Jutro w 
czwartek od 10 do 12 w biurze Wagons-LIts 
(Piotrkowska 64) i zaopatrzyć się w bilety, 

Włoska Spółka Akcyjna „Powszechna Asekuracja w Tryjeście" 

ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE 
fcllans m a j ą t k o w y Centralne! Dyrekcji w Tryjeście na dzień 31 grudni? 1933 roku 

^TAN CZYNNYJ tfotAwk* w kasie Lir, 9.620.272.64, gotówka w bankach i .nnych instytuciach Lir. 137.650.937—, paipieTy wartościowo L, 996.698 136.52, akcje Towarzystw nleruchomosclo-, 9,620.272.64, gotówka w bankach i .nnych instytuc)ach Lir. 137.650.937—, paipieTy wartościowo L, 996.698.136.52, akcje Towarzystw nleruchomosclo-
*Vch zasądzanych'przez "Towarzystwo L. 27.986.231 , nierucliomośoi własne L. 388.542.000—, żywy | martwy inwentarz folwarków L. 4.12^061,96, weksle w portfelu L 476.333.67, po-
fyczkl hipoteczne L. 36.966.181.68. pożyczki udzielone na polisy życiowe Tow&rzysitwa. L. 148.005.588.40, towarzystwa reasekuracyjne L 130.721.078.06, przedstawicielstwa Towarzystwa 
j . 63.001,266 68, rachunek bieżący bilansu A — - Ł . 14.840,862.31, różni dłużnicy L. 24.881.815.15, papiery wartościowe osób treeslch zdeponowane jako kaucja L. 101.996.959.36. R a z e m 
Ł - 2.045.469.724,43 
" * A N B I E R N Y : kapitał akcyjny (catkow. wpłacony) 120.000 akcy) po 5 O 0 lirów) L. 60.000.000—, rezerwa 
j**trwy na pokrycie róinl-icy kursów papierów wartościowych L. 62,407.960.13, rezerwy 
J L282.941.714.97, przer.lesieni.e składek (po potrąceniu udziału reasekuratorów) L. 6 8 . 3 1 4 . 4 4 8 . 
Sf Podziału miedzy ubezpieczonymi z udziałem w zyskach L. 3 . 6 6 0 . 7 5 0 , 8 6 , kasa przezorności 
i.^arzystwa L, 9.452,414,64, rachunek bieżący balansu B. — L. 1 4 . 8 4 0 . 8 6 2 . 3 1 , różni wlcrzycii 

1.000—, 
atorów) 
zysków 

przedstawicielstwa 
10L996.959.36, prze-

.Ty-sku" n i ^ V ć ^ e 8 o " V r ^ - - u b ^ ^ ^McJ^k z lytufu kaucji 

k Rachunek zysków i strat Centralnej Dyrekcji w Tryjeście za rok 1933. 
t ^ i ^ g ^ e ^ a t k ^ .reasekuratorów, z roku u b i e„ego 

*l£f
5

"
1

-*' ^
Ł V W P R E M J I ( P

°
 P ° ' L R Ą C - * * O R N ' ^ 509-023-185.13, dochody z lokMy'taplałówt " s i ^ P ^ » > 

L » v e (po polrąo udziału reasekuratorów z roku sprawozdawczego L, 1 282 94 7 4 97 orzcnl^ien.e nr̂ mi P . ^ f - J l . " T ^ ? 0 , 8 7 , w V d a \ k ł L. H.840.760.06, rezerwy pre-
W.314448.73, rezerwy . . szkody nieuregulowane (poP

potrąc. udziału reasekuratorów) 7'J"l fwoz'.wcz^TL 59^25 4 ^ 5 3 ^ L*$* S S L ^ ^ 1 T* ^ o z d W c z e ^ o 
W POLSCE wynosił zbiór składek z dodatkami w roku 193^ we w ^ ^ i - M , , l Ł , .h ,h 7i o « r r o w wint S ł ł i ^ ' 8 ^ ' 3 3 6 - 6 4 , r ' Ł * M L 1-925.942.328.91. 

^ czasu otrzymania koncesil na działalność na całym Db,r,,4« Rnoi. PoUkicji wyno^Zr^^l om* T i l , ! I " , 1 ' 3 3 - Z Ł f ^ - 9 7 2 - 2 7 ' ^ » « o « e sxkody od roku 1926 t.J. 

r-zą L\. ^2.1)91.980.38, fundusze ńwartncyjne ulokowane w kraju wynoszą ?A. 18.9Ć0 341.07. 

http://10L996.959.36
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Dr. MKD. 

A!. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE . 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—« wieczór. 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krtani 
ul. P I O T R K O W S K A #te 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Ogłoszenie o przystąpieniu do spo
rządzenia planu zabudowania dla częś
ci m. Tomaszowa - Mazowieckiego, 
(art. art. 25 i 26 rozporządzenia z <ln. 
16. II 1934 r.) Przystępując do sporzą
dzenia dla części m. Tomaszowa-Ma-
zowieckiego szczególowego planu za. 
budowania, obejmującego grunta za 
warte między ulicami: od pólnoco-za 
chodu ulicą Podleśną, od północo-
wschodu ulicą Fabryczną, od wschodu 
ulicą Legionów, od południa ulicą 
brzozową. — Zarząd Miejski w Toma 
•zowje - Mazowieckim podaje o tem 
na podstawie artykułu 25 rozporządzę 
ma Prezydenta Rzeczypospolitej o 
prawie budowlanem . i zabudowaniu 
osiadli, z dnia 16 lutego 1928 r. (Dz 
U. R. P. Nr. 23, poz. 202) do publicz
nej wiadomości. — Z treścią mającego 
być sporządzonym projektu planu za
budowania, zainteresowani mogą za
znajomić się w Wydziale Technicznym 
Zarządu Miejskiego w Tomaszowie-
Mazowieckim w okresie od dnia 1 lip
ca 1934 r. do dnia 15 lipca 1934 r. w 
godzinach od 9-ej do 13-ej codziennie 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecz
nych. W okresie od dnia 15 lipca 1934 
r. do dnia 31 lipca 1934 r. zaintereso 
wani mogą zgłaszać wnioski, dotyczą 
cc wyżej wspomnianego planu zabu
dowania. — Tomaszów-Maz. dnia 20 
czerwca 1934 r. Kierownik Wydziału 
(—) Inż. Konorski. Komisarz Rządowy 
(-)E. Rychlicki. 

Do akt Nr. Km. 1126 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło-i 
dzi przy ul. 11-go Listopada Nr. 17, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 2 lipca 1934 r. o godz. 13 w 
Lodź- przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 36 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie: dwa tysiące pięć
set kg. tektury, oszacowanych na łącz 
ną sumę zl. 1120, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 czerwca 1934 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Sprawa B. Zająca p-ko fir. „J. Adel 
fang i S-ka". o 

Do akt Nr. Km. 570 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Aleja i-go Maja Nr. 34 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 3 lipca 1934 r. o godz. 12l 
w Łodzi przy ul. Lipowej Nr. 31 odbę 
dzie się publiczna .licytacja ruchomość 
a mianowicie: radioodbiornika, dywani 
kokosowego i mebli, należących d« 
llersza Nachmana Heymana, oszaco 
wanych na łączną sumę zł. 560, któn 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 czerwca 1934 r. 
~ - Komornik: L. WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 881 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Wólczańskiej 91, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 5 lipca 1934 r. o godz. 11-ej w 
Łodzi przy ulicy Al. Kościuszki 21, od 
będzie się publiczna licytacja' rucho
mości a mianowicie mebli, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 550, które mo, 
ż-na oglądać w dniu licytacji w miejscu' 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

;.ćdź, dn!i 19 czerwca 19.W r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

Prawdziwe ukojenie 
cierpiącym na nerwy! 

.Taka zdumiewajeteo; zmianę w stos 
sunkowo krótkim czasie - bo już w 

p r z e c i ą g u k i l ku r y g o d n i 
wyworuje nasz wypróbowany p r e » 
p a r a r odżywczy. 

D a r m o i f r a n k o 
wysyłamy każdemu .kro się do r*as 
zwraca, , szczegółowa broszurkę o 
tym Środku o d ż y w c z y m . 
Niezmiernie wielka jesr Jiczba tych,-
którzy stosowali się do naszych rad 
i wskazówek i dz iek i remu pozby l i 
sie swoich cierpień 
Piszcie jeszcze dziś p o d n a s r ę p u * 
j ą c y m a d r e s e m : 

PANNONIA-APOTHEKE,BUDAPEST 72 
POST FACH 85 . AST. 137 

I s tn ie jąca o d r o k u 1 9 0 9 , p rzy ulicy P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z Ę B O W I den tys tyczny 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. ŻADEIEWICIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ JVa 164, parter, Telefon 127-83. 

Do akt Nr. Km. 963 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Wólczańskiej 91, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 3 lipca 1934 r. o godz. 11 w Ło 

przy ulicy Wrc?.;'ńsk.ej Nr 61 od
będzie się publiczna licytacja rucho
mości a' mianowicie: mebli i maszyny 
do szycia, oszacowanych na łączną su
mę zł. 700, które można oglądać w dn 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza-| 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 czerwca 1934 r. 
Komornik: M LIPIŃSKI. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l I pół — 4, 6—9 wieoz, w nie
dziele I święta od 10— I 

Ceny l eczn icowe . 

Dr. H. GAREWICZ 
lekarz - roentgenolog 

Karola 4 WYJECHAŁ. 
Gabinet Roentgenologiczny D-ra Ga 
rewlcza przeniesiony został z „Unita-
su" do prywatnego mieszkania d-ra 
przy ul. Karola 4. tel. 122-50 i czynny 

będzie od połowy sierpnia. 

„Józef Chain 
o r d y n u j e j a k z w y k l e 

w Krynicy 
w i l i a Naleczówka 

D r * m e d . 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

m . liska i i . 
Nr. teł. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 pp. 

L o k a l e 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pot. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
t e l e f . 121-23 

SŁONECZNY, ładnie umeblowany po
kój z telefonem dla intel. pana do wy
najęcia. Kilińskiego 63, m. 7. 

POKOJU Z KUCHNIA w okolicy P!. 
Reymonta poszukuje. Oferty do adm 
Republiki" sub. „F. PV 

DWA ŁADNE. SŁONECZNE, 
NIEUMEBLQWANE 

POKOJE 
w czystym domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, jedno wprost z klat
ki schodowej). Z używalnością telefo
nu l łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10, 
II p. front Vis-a-vis ogrodu. Oglądać 
'można od 9—12 1 od 2—9 wlecz. 

SŁONECZNY pokój 2 okna, front I pic 
tro.-wygody. solidnej osobie lub bezdz. 
małż. do wynajęcia. Andrzeja 37, m. 5 
miedzy 3—5. • 28 

P o k 6 1 
ładnie umeblowany, .słoneczny z czę-
ściowem lub całodziennem utrzyma
niem DO WYNAJĘCIA, Nawrot. 2, 

III brama, front, II p., m. 31. 
tel. 124-03. 

LOKALE około 700 metrów kwadrato
wych do wynajęcia. Piotrkowska 158. 
Wiadomość u dozorcy. 1 

Pokój 
frontowy 1-sze pię
tro umeblowany, 
słoneczny, wszel
kie wygody telefon 
zaraz do wynajęcia 
Kilińskiego 89, m. 4 

Pokój 
2 O K I E N N Y 

frontowy słonecz 
ny z meblami lub 
, bez d o 

WYNAJĘCIA 
Kilińskiego 48 m. 0 

POTRZEBNA manikurzystka do « . 
du fryzjerskiego. Zachodnia 28. w*, 
ziczak. —Jj! 

POKÓJ z nickrępującem wejściem od
powiedni na biuro do wynajęcia. An 
drzeja 32, front, parter, m. 12. 
5 GARAŻY (4 dla dużych aut transp.1 

i garaż dla auta osobowego), 1 po 
mieszczenie na warsztat, 1 duża szo 
pa oraz 4 pokoje na lokal biurowy do 
wynajęcia od 1. 7. 34 r. Lokale nada 
ją się spec. dla przedsiębiorstwa prze 
wozowo - transportowego. Wiadomość 
u dozorcy, ul. Radwańską 32/34. 
POKÓJ z kuchnią oddam zaraz I pię
tro świeżo remontowane, słoneczne, 

wygody. Cegielnianą 58, m. 11. 
KAWALERSKI pokój umeblowany 

niekrępujący, ewent z całodziennem 
utrzymaniem i telefonem do oddania. 
Przejazd 49, m. 6. 
DO WYNAJĘCIA w domu Zachodnia 
59: Sala fabryczna na I piętrze 600 
mtr. kw. i 3 pokoje z kuchnią z wsze! 
kiemi wygodami. Wiadomość: Zawadź 
ka 30 u gospodarza, tel 209-08. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
oddzieliłem wejściem dla 1 !ub 2 pa 
nr*. Piłsudskiego 76, n. 16. 
1—2 POKOJE dwuokienne, słoneczne, 
balkon, telefon, wygody. Andrzeja 7, 
m. 8, front. 
POKÓJ umeblowany z nickrępującem 
wejściem z wszelkiemi wygodami dla 
jednej osoby do oddania. Śródmiejska 
5, m. 12. 
2 POKOJE degackie holi dla lekarza, 
gabinet kosmetyczny, modystki. Mo 

niuszki 2. pracownia sukien Putter 
manowej, tel. 216-44. 

SŁONECZNY pokój o 2-ch oknach, 
frontowy z wszelkiemi wygodami od 
zaraz do wynajęcia. Południowa 24 

m. 12. 

Kupno i s p r z e d a ż 

PIEC kąpielowy miedziany oraz wan-j 
nę sprzedam 100 złotych. Srebrzyńska 
75. m. 16. 
URZĄDZENIE sklepowe tanio do sprze 
dania. Sklep parasoli, ul. Narutowi' 
cza 9. 
WANNĘ oraz piec miedziany w do
brym stanie kupię okazyjnie. Dzwo
nić 160-98. 
SKLEP z powodu wyjazdu sprzedam 
z towarem tanio byle zaraz. Wólczań
ska pomiędzy Karola a Radwańską. — 
Adres w Republice. Pośrednictwo po-
żądane. 
STOŁOWY pokój dębowy w dobrym 
stanie tanio sprzedam. Sienkiewicza 
63, m. 15, od godz. 2—3 do obejrzenia. 

Baczność 
Letnicy!! ! 

Wiśniowej Gdry i Kraszewa 
„ l lustr . Repub l ika" 1 

„Express Wlecz, l lust r . " 
są do nabycia o godz. 8 rano u gaze
ciarza Jamnika, wffla Kawull, vis-a-| 

vis Chłodni wiedeńskiej. 

^ R e p u b l i k ę " 

, , E x p r c * * 
nabyć można codziennie w sklepach 
d. Lewenberga w TEOFILOWIE. 
W INOWLODZIU I na letniskach obok 

Inowłodza. 

Posady 

ZAROBEK 200.— Zł. miesięcznie ̂  
pewniony. stała pensja miesięczna, ^ 
że ubocznie. Początkującego K"iJ». 
my bezpłatnie. Centrala Św. 
cha. Lwów. —̂ 
POTRZEBNA maniciirzystka P'f,r!!fej. 
rzędna. Zakład fryzjerski, śródn" 
ska 23 
POSZUKUJĘ inkasenta na drob^ ̂  
kasso domokrążne. Zgierska. 
m. 15. 
MASAŻYSTA (w godzinach f j ' n , 
lub 9 wieczór) poszukiwany. O^W. 
podaniem Ceny za godzinę sub \£y 

Długoletni pracownik fabryki 
baw. znający tkactwo i adminisW' 
prowadzenia księgi wypłat i wyk*^ t f 

potrąceń do Ubezp. Spot. oraz $>x 

podatkowych 

itolwii 
f U H I I M j W j M I I I \d\HU 1 IlILiai W"' 

Wymagania skromne. Może 
wyjazd. Łaskawe oferty do Rep"y 

sub. „Pracowity". 

L E T N I S K A 
8 U Z D R O W I S K A ! 

TRUSKAWIEC - Zdrój - „NAFTUS^ 
ogólnie znana woda mineralna — v% 
kat balneologiczny—do nabycia % v 

telkach po zl. 1,80 w aptekach 1 " j j 
gerjach w całej Polsce. Jk 

SZCZAWNICA willa „Kinga". P»i 
pokoje słoneczne kuchnia wytkwin™ 
ceny przystępne. 

ZAKOPANE. Komfortowy PensJn<J 
„Oaza" do Białego, telefon 289 za?*j 
Berenbaumowej i Hochbergero*j 
przyjmuje zamówienia na sezon 
Ceny niskie. 
ZAKOPANE. Maria ' Zuckerman?*' 
prowadzi obecnie pensjonat „BÓR 
Jagiellońska, naprzeciw nowej p'3* 
Tel. 615. Niskie cenyl 

c Nauka i wychowanie 

jod od i — \ -żpoa po pejsez 3|uU3!'! 
-OD 'łUOJJ *B8 "tu \Z B>|ZpBA\eZ \ 
•jopAzonBU /SuBMouAjai E|3izpn 

ENGLISH yon will acąuire withWjj 
short time. Lesson 1 zl. Flung Za*V 
ka 24, 1—2 and 7—9, Nr. tel. l7n 

R o z m a i t e 1 
ze strzyżonego bronzowego bar*1^ 
na jedwabnej bronzowej podsze* 
ZGUBIONO między 13-ym a # \ 
czerwca. Łaskawy znalazca zec" 
zwrócić za wynagrodzeniem. Ps
kowska 200, m. 16, Pawłowska, { { 

fon 118-01. 

SPECJALISTA, naprawy maszyn !j, 
pisania, rachowania i t. p. przyi]""]! 
i na miejscu uskutecznia, na trf»p 

wyjeżdża. Rzgowska 56-b, F. Ma f l 

nowski. y 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 

miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zl 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. ? f f p ^ 8 t ó ™ ^ ^ S S S » » i /abelaryĆ^ne 25 proc drożej. Za rerminowy druk iuu proc uiu^cj. s 0 i ? j 0 S z e ń Administracia nie odpowiada. 

ogłoszenia tej samej treści co pierws?e-.c) 
Omyłki, któie zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtiW-.-ma cHo«renls. 

Za .wydawcę: Wydawn, „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Re daktor odp. .Wacław Smólski. Druk „R cpttbliki" w Łodzi- Piotrkowska 49 i ̂  


